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Willa płk. S ław ka sym bolem zniewagi

33 oskarżonych uniewinniono, 25 skazano
Wyrok w procesie o zajścia racławickie

MIECHÓW, 28. 9. Na zakończenie 
woeorajszej rozprawy, która przeciąg 
nęła się do późnej nocy. przemawiał 
obrońca adw. Szczerbiński.

Obrońca zbija tezy prokuratorów, 
jakoby chłopi w Racławicach z góry 
mieli jakieś rebelianckie zamiary, bo 
gdyby takie zamiary mieli, toby prze 
de wszystkim
<t willi płk. Sławka, uchodzącej za 
symbol zniewagi w stosunku do Tła
eiawic. nie pozostawili ani jednej 

drzazgi.
a przecież w willi nie wybito ani jed 
nej szyby i  nie zdeptano starannie pie 
lęgnowanych kwiatów.

We wtorek o godz. 1-szej ogłoszony 
został wyrok, mocą którego 
• i 58 oskarżonych 33 zostało uwolnio 

nych od winy i kary, a 25 zostało 
zasądzonych.

Jan  Bury. Bronisława Kawiorska. 
Józef Król. Jakób Piłat zostali skaza 
ni na rok więzienia. Henryka Dejwor 
kówna i P iotr Król na 8 miesięcy wię 
zienia, 19 oskarżonych sąc! skazał po 
6 miesięcy więzienia. 7 oskarżonym, z 
pośród tych ostatnich Dejworkównie 
zawieszono karę na przeciąg 5 lat. 
Wszystkim oskarżonym zaliczono a 
reszt śledczy. Skazani na 6 miesięcy 
więzienia zostali natychmiast zwolnię 
m na wolną stopę, wobec czego 
w więzieniu miechowskim zostalo je- 
Szcze f} chłopów i jedna kobieta. 
r. w motywach wyroku sąd wniósł, 
ze 1 w Racławicach było zbiegowisko 
Publiczne zakazane przez ,władze i 
tłum, składający się z pięciu tysięcy 
muzip rzucał na policję kanreniami a 
nawet padły z tłumu pojedyńcze 
strzały. Policja wezwała do lozejścia 
Sl?» a poniew-az tłum nie rozszedł się- 
musiała go silą rozpędzie.

Sąd podkreślił dalej, ze wszystkim 
oskarżonym, jako okoliczność łagodzą 
fA  zaliczono pobudki zgromadzenia, 
*hire nie były niskie, a miały tylko na 
t-elu poruszenie bolączek eiiiof skicli.

Sąd zawiesił kary części oskarżo­
nych dlatego, ze uwzględnił mlodocia 

•ny iviek, a także dlatego- że zostało

stwierdzone, iz przebywający na avo1 
riości oskarżeni od czasu zajść, pro- 
wadzili się nienagannie.

Zamach na Mussoliniego
udaremniony przez policję
T oasty  i m ow y na bankiecie

WIEDEŃ- 28. 9. W pociągu pospie 
sznym Paryż — Bukareszt aiesztowa 
no dwucli podróżnych, stojących pod 
zarzutem przygotowywania zamachu 
na Mussolimego av cIiayiIi jego powio 
tu do Rzymu. Obaj aresztowani, któ­
rzy zatrzymani zostali pizez detekty­
wów, wypierają się zarzucanego im 
planu zamachu. Przypuszczalnie są to 
obywatele francuscy'.

BERLIN, 28. !>. Podczas bankie­
tu, wydanego av pałacu prezydenta na 
cześć. M usmol i niego- obaj mężowie sta­
nu wygłosili przemówienia.

Hitler wyraził swoją radość z od 
wiedzin Mussoliniego, zaznaczając, ze 
przyjazd ten przyjęty został przez 
wszystkie Avarstwy narodu niemieckie

go z niespotykanym dotychczas entu­
zjazmem.

Rozmowy przeprowadzone w ostat 
nich dniach wykazały, że nasza współ 
praca polityczna śluzy zabezpieczeniu 
pokoju i utrzymaniu kultury curopej 
skiej- DoAvodzi ona, że nasze porozu­
mienie nie jest pomyślane jako blok. 
skieroAA any przeciw innym państwom.

Mussolmi podkreślił- że przyjaźń  
wiosko niemiecka jest wyrazem  
AATspólnoty w ynikającej z potrzeb m ate  
lialnych.

Włochy i Niemcy skłonne są do 
współpracy z wszystkimi narodami do 
brej woli, żadaja jedynie dla siebie po 
ważania i zrozumienia ich potrzeb i 
aspiraeyj.

Stłumione powstanie
w Madrycie

Powstańcy posuwają się  
naprzód

PARYŻ. 28. 9. Radiostacja w Sa 
łamańce potAvierdza pogłoski, które 
rozpowszechniły się av Paryżu w nie­
dzielę Avieczorem
0 wybuchu powstania w Madrycie.

.Według doniesień radiostacji w Sa 
łamańce, oddziały szturmowe oraz 
gAvardia cywilna zbuntowały się prze 
ciAvko swym dowódcom. 17 oficerÓAV «> 
raz przeszło 100 osób cyAvilnych zosta 
ło aresztowanych. Na razie brak jest 
bliższych szczegółów o wydarzeniach^ 
które rozegrały się av stolićy Hiszpanii 
czerwonej.

SALAMANCA, 28. 9. Komunikat 
poAATs t a ń c z y  donosi o dalszych poważ­
nych sukcesach armii narodowej % 
Asturii.

Dzięki znakomitej współpracy lot­
nictwa zdołano złamać opóp przeciwni 
ka i posunąć się wydatnie naprzód.

W ponied/iałek zajęto prawy brz,c< 
rzeki Sella. miejscowość Ribadesella
1 Collera oraz wyniosło,fed górskie J* 
robisella i Pena Riantena.

Na szczycie Ibso stoczono dwie 
kr waive potyczki z nieprzyjacielem, 
który został pobity. Powstańcy zajęli 
av tvm dniu 7 wsi.

Japonia czeka na dymisję Czang-Kai-Szeka
Komitet 2 3  potępił bombardowanie otwartych miast przez japończyków
TOKIO, 28. 9, Dziennik ,-lIoszi ‘ o- 

publiko\A7ał deklarację Hidaki, radcy 
ambasady japońskiej w Nankinie, 
przebvAvającego obecnie av Szanghaju 
Z deklaracji tej wynika, że Japonia 
nie zadoAvcli się demilitaryzacją 
Szanghaju, jak to było w r. 1932, lecz 
tym razem zamierza ukarać r z ą c h n n n -  
kiński, co nie będzie ^resztą rzeczą 
latAvą Należy przygotoAvac się na dlu 
gie trwanie akcji nieprzyjacielskich. 
Nawet w wypadku- gdyby marszałek

whhiim  w m u

Lewoniewski żyje jeszcze
twierdzi jasnowidz inż, O ssow iecki

W a r s z a w a ,  2S. 9 . Mija już dru
81 miesiąc od chwili, kiedy po raz o - 
statni usłyszano z arktyki sygnał ra­
diowy, nadaivany przez ,-zdobywcę 
oieguna północnego'; asa lotnictwa so 
AAueckiego—pil. Zygmunta Lewoniery- 
skiego.

Od tego czasu słuch o LewonieAV- 
skini j j (.g0 4 towarzyszach zaginął.— 
1 rzez peAvien czas łudzono się, że mil 
czenie to w yw ołane jest jedynie uszko
1 lżeniem radiostacji nadawczej. Nie
dopuszczano m yśli o katastrofie.

Logicznie biorąc trudno było uwie
rzyć, żeby Lewoniewski żył dotych­
czas-

Póki jednak nie ma obsolutnej
pewności w sercach najbliższych tli 
sję zawsze bodaj nikia iskierka na­
dziei.

Jak wiadomo cała rodzina zaginie 
nego jest w Polsce. Składa się ona z 
matki, brata, siostry mężatki oraz 
wdowy, po śp. kpt. pil. Józefie Lewo- 
niewskim.

Rodzina ta zwróciła się do n a s z e g o  
słynnego jasnoAvidza, in ż .  Stefana 
Ossowieckiego, prosząc go o wizję, mo 
gącą rzucić jakieś światło na losy Lc 
woniewskiego.

IV dn. 27 bm. odbył się pierwszy 
seans u inż. OssoAvieekiego. który 
twierdzi kategorycznie, że Z y g m u n t  
Lewoniewski jeszcze żyje.

.Dalszych szczegółÓAV senatu' rue- 
wolno nam ujawniać. p,rzeAveześmp, 
bowiem inż. Ossowiecki, pragnie je 
jeszcze skontrolować po raj wtóry, 
p iątego  odbędzie się niebaAvem jeszcze 
drugi jseans.

Czang - Kai - Szek podał się do dy­
misji, nie można liczyć się z tym, aby 
jego następca był przyjaźnie usposo­
biony dla Japonii.

SANGHAJ, 25. 9. Chińska agen­
cja Central News donosi: Władze ja­
pońskie av Jokohmie zreividowaly z 
pogwałceniem nietykalno.-ci dyploma­
tycznej na pokładzie, -.Empress of Ja 
pan“ bagaż Czang-Fu-Ymga- członka 
delegaci chińskiej na koronację króla 
Jerzego VI. Czang • Fu - Ying posia
dal paszport dyplomatyczny i nie 
miał zamiaru wysiadania w Jokoha­
mie.

GENEWA. 28. 9. Komitet 23-eh 
potępił bombardowanie otwartych 
miast chińskich przez samoloty japoó 
skie. *

Rezolucja ta przedstawiona będzie 
do aprobaty 'Zgromadzenia Ligi Naro 
dów.

TOKIO. 28. 9. Jak donoszą z Peki 
nu. obchodzono tam z wielką uroczy 
słością zajęcie przez wojska japońskie 
Poa-Ting-Fu. Zwycięstwo to jest bo 
wiem UA\Ta ża n e  av Pekinie jako zapo 
Aviedź bliskiego zawarcia pokoju po 
między stronami walczącymi oraz ja 
ko ukończenie kampanii AA’ojennej av 
Chinach północnych.

Samoloty rzucały ulotki. av któ­
rych m. in. donosiło się. że ludność
Chin północnych musi zrzucić jarzmo 
Kuomintangu i utworzyć

>.Kuapeikuo“ — niepodległy rząd 
Chin północnych, na wzór Mandżukuo

W kołach politycznych Pekinu u

Avaża się. że po zdobyciu Pao - Ting 
Fu Ailadze japońskie Avspolnie z chiń­
skimi ZAvolennikami niepodległości 
Chin północnych przystąpią enrgicz- 
nie do ujednostajnieni^ administracji 
tego ręjonu oraz do tworzenia rządu 
autonomicznego. Istotnie w Tientsinie 
powstał już ,.komitet zachoAvania spo 
koju1’. którego władza obejmuje rów 
nież Pekin.

Rozprawi Ooboszyńskiega
odbędzie się  w grudniu

KRAKÓW, 28. 9. Wyznaczono już 
l i s t ę ,  z k tó r e j  będą w y lo s o w a n i  kan­
dydaci do łaAYy przysięgłych na naj­
bliższą kadencję. Lawa ta rozpatry­
wać będzie m. in. sprawę inż. Dobo- 
s z y ń s k ie g o ,  którego rozpraA va wyzna 
e z o n a  z o s t a ła  n a  koniec kadencji.

PonieAYłiz lista spraw przewiduje 
na najbliższą kadencję 21> rozpiaiv i  
terminami do dnia 4 grudnia, wyni­
ka z tego, że proces Doboszynskiego 
odbędzie się po 4 grudnia

Wypuszczenie chłopów
z aresztu krakawsxiego

KRAKÓW- 28. 9. Wszyscy chłopi 
aresztoAvani av czasie strajku rolnego1 
a przebywający w więzieniu krakow» 
skim, zos'tali w ciągu dnia wczoraj­
szego i dzisiejszego zwolnieni.

Dochodzenia, toczące się przeciw­
ko kilku chłopom, umorzono-
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Na szpaltach pism'
,W ubiegłą sobotę dokonano najścia 

na redakcję ABC. Przebieg wypadku 
w relacji prasy przedstawia jak na 
stępuje:

W sobotę o godz. 6 popol. do lokalu re 
dakeji .,ABC“ przy Alejach Jerozolim­
skich wtargnęła grupa, złożona z trzy 
dziestu członków Związku Młodej Polski 
z rewolwerami i kijam i w ręku. i wszczę 
ła bójkę z pracownikami redakcji. Część 
napastników skierowała się do ckspedy 
cji, gdzie rozpoczęła niszczyć przygotowa 
ny nakład gazety. Po kilku minutowej 
walce, w czasie której padło kilka sfrza 
łów rewolwerowych, napastnicy zostali 
wyparci z lokalu. Trzech z nich zdołano 
zatrzymać i odstawić do komisariatu po 
licyjnego

Wiadomość la bud/i niepokojące 
refleksje — pisze ..Dziennik Poznań- 
ski’‘. organ wielkopolskiej konserwy. 
— Napadu miała dokonać grupa Zw. 
Młodej Polski, a więc organizacji, na 
cy.ele kfórej stoi pułkownik Koc. Czyż 
frv ci młodzi ludzie w taki właśnie 
sposób pojmowali swą rolę konsoli­
dacyjną wśród młodego pokolenia? 
Szukamy uzasadnienia tego wypadku 
Dzisiejsze ABC opisując przebieg 
najścia na srvą redakcję twierdzi, że 
po napadzie otrzymał redaktor na­
czelny tego pisma p. Wojciech Zaleski 
list, pisany na firmowym blankiecie 
Związku Młodej Polski a podpisany 
tvlko określeniem: ,.szef drużyn o-
chronnych—okręgu stołecznego nr. 1‘* 
W liście tym czytamy:

W związku z notatką w nr. Wż „ABC* 
z dnia 24 wrzenśia br. na str. 3 pt. .,Au 
tontycznośe", która jest dalszym  
ogniwem system atycznej akcji podrywa 
nia zaufania do ludzi pracujących ofiar 
nie i bezinteresownie dla idei W ielkiej 
Potężnej Polski ..Reportaż z Bystrej 
itp. drogą, wyssanych z palca „informa­
cji^ i system atycznych kłamstw, byliś 
my zmuszeni ukarać redakcję i ostrzec 
przed dalszą kampanią, mającą na celu 
rozbicie jedności ideowej młodego poko 
tenia.

A więc kara! Jednak sposób wy 
mierzenia tej kary mu,si budzić odrazę 
Co pisze cytowany tu list:

Kara została wrymierzona w sposób 
czynny, ze względu na nieskuteczność 
metod wyjaśnień prasowych wobec ludzi, 
dla których słowo pisane jest wyłącznie 
narzędziem dla gry politycznej i odsko 
czenia dla zrealizowania swych ambicji 
osobistych.

— Jak widzimy — kończy swe u- 
wagi ..Dziennik Poznański" — Z w 
Młodej Polski bardzo ostro kwalifi 
kuje działalność prasową ABC. Na 
wet jednak, gdyby taka ujemna ocena 
była w pełni uzasadniona nie wolno 
wymierzać sobie sprawiedliwości., 
kastetami czy rewolwerami. Najeżę 
śeiej bowiem skutek takiej akcji jest 
wręcz odwrotny — sympatie odwra 
ca.ią się ku... ukaranemu.

Zresztą chodzi o poziom walk po 
litycznych w Polsce, o kulturę poli­
tyczną i o rzeczy znacznie ważniejsze, 
niż rozgrywki z P- Wojciechem Za­
leskim. Można mieć dużo pobłażania 
dla wielu młodzieńczych wyskoków, 
to jednak co się stało w redakcji ABC 
trzeba jak najostrzej potępić.

Piąta żona Smaiła Agi

Z HAREMU DO HOLLYWOOD
Nie wierz, dziewczyno, giaurowi

sędziwego Agi Ramadauowicza
i ujrzeć ostatnią jego wybrankę, słyn­
ną na całą okolicę z piękności, 18-let- 
nia Nurie. Przekupiwszy służbę Agi. 
Amerykanin zdołał nawiązać kontakt 
z branką sędziwego stam p którą po­
stanowił uwolnić. Przed żądną wrazen 
dziewczyną roztoczył miraże wolnego 
życia przy boku młodego bogatego

Historia dziwna, jakby z pomroku 
wieków minionych w czasy współcze­
sne przeniesiona, fantastyczna jak 
najlepszy romans filmowy, a jednak 
prawdziwa.

W okolicach Breljak. w Serbii po­
łudniowej. żyje rozwielmożniony ród 
dawnych wojowników muzułmańskich 
— agów. fantastycznie przywiąza­
nych do tradycyj i strzegących oby­
czaju walecznych przodków.

Dawni panowie ziem, w centrum 
których leży malownicza miejscowość 
Breljak. panowali przez 5 wieków nad 
tą okolicą, a potomkowie ich do dziś 
zazdrośnie strzegą swych feodalnych 
przywilejów. Korzystają oni z wyjąt­
kowych praw.

Wolno im, fanatycznym wyznaw­
com przepisów Koranu, uprawiać 
wielożeństwo, zniesione ustawą na 
całym terytorium Jugosławii. Dla

nich jednych zrobiono wyjątek.
Najpotężniejszy z ..panów" Breljak 

sędziwy Smail Aga Ramadanowicz, 
zamieszkuje w ruinach starożytnego 
zamku, dawnej siedzibie agów, w je­
dynej dotychczas cało zachowanej 
baszcie. Władza starca jest. jak w 
okresie rozkwitu ustroju feodalnego, 
nieograniczona. Od wielu lat sędziwy 
Smail tylko raz w roku opuszcza swą 
siedzibę, by  ̂ .

we włościach 'swych odbyć prze­
gląd najpiękniejszych dziewcząt. 

Dziewica, na której spocznie oko par 
skie wędruje do jego haremu.

Przed ośmiu "miesiącami młody 
milioner amerykański. Kenneth Hari- 
son z Nowego Jorku, odbywał podróż 
po Jugosławii. Dowiedziawszy się o 
dziwnych zwyczajach, panujących w 
Breljak-

postanowił dotrzeć do haremu

Kto wygrał na loterii?
W III  i IV-tym ciągnieniu padły 

następujące wygrane:
Stała dzienna wygrana zł. 20.000 

padła na nr. 17513.
Zł. 10.000 na nr. 1821.

Zł. 5.000 na n-rv: 27611 33638 45946 
48325 171919 174622.

Zł. 2.000 na n-ry: 1862 11017 20867

31479 96068 64324 76924 82182 68605 
90770 97914 126524 157675 172439
163137 132778 194516 194517.

Zł. 1.000 na n-ry: 24405 52054 90793 
100663 106497 107448 107626 106113 
113146 119116 132625 134497 135452 
140402 14/400 155765 155971 166722 
178753 183842 185836.

Z a w s z e  I

K A
w s z ę d z i e
te  szczęście sprzyja kclekturze

F T  A
KATOWICE, ul. Dyrekcyjna 2

]>o»y do l e j  klasy już są do nabycia

p a m i ę t a j

L A
,W I i II ciągnieniu padły następu 

jące wygrane:
Stała dzienna wygrana zł. 5.000 

na nr. 37991. ’
Zł. 50.000 — 181744.
■Zł. 10 000 — 110238 110516 126715. 
Zł. 5.000 — 22206 132102.

y j 2 000 — 256 37370 40281 17026
54288’56253 56937 70757 101195 10949l 
116782 127356 138765 192097 192904.

Zł. 1.000 — ,6001 29209 41024 43385 
46816 54531 55706 68771 7.3140 76288
78054 73162 79319 85323 93765 99519
107681 112946 143392 144239 147854
149053 153401 182756 186128 189031.

Le^ai stfi¥«i UUilząutt wstręt
DO PAPIEROSÓW .

Jedna 7, fabryk farmaceutycznych we 
Włoszech została pozwana przed sąd 
przez członka starej arystokraycznej ro 
dżiny mediolańskiej w nasępującej spra 
wie.

Pozywający, cierpiąc od dłuższego 
czasu na dziąsła, zastosował specyfik wy 
robu tej fabryki i po kilkunastu dniach 
został wyleczony.

Gdy jednak zapalił pierwszego po 
przerwie papierosa, poczuł do niego ta 
ki wstręt ,że m usiał go odrzucić i nie mo 
że obecnie palić.

Jako palacz od lat 30 uważa się za po 
krzywdzonego i występuje do fabryki o 
odszkodowanie w sum ie 300 tysięcy li­
rów.

Czy jesteś członkiem  
L, O. P. P.

K rw aw a bójka
NA UCZCIE W ESELNEJ.

Przy ul. białostockiej 41 w Warsza 
wie w mieszkaniu eHnryka Ciesielskiego 
odbywała uczta weselna. Wśród gości 
znajdowali s ię , bracia Ciesielskiego Zyg 
munt i W acław. Po zabawio między brać 
mi powstała bójka^ która się przeniosła 
na ulicę, przyczym w riich poszły noże. 
Zygmunt Ciesielski został przez braci za 
kłuty na śmierć. Również pozostali dwaj 
odnieśli rany kłute. Honryka Ciesielskie 
go w stanie ciężkim przewieziono do szpi 
tala, a Wacława osadzono w areszcie.

Kolejka l inowa
W BESKIDACH ŚLĄSKICH.

Z wiosną przyszłego roku przystąpić 
ma Zarząd m iejski m. Bielska do budowy 
kolejki linowej, która prowadziłaby z 
Cygańskiego Lasu pod Bielskem na Klim  
czak. jeden z najwyższych szczytów  
w okolicy Bielska.

Długość kolejki według opracowanego 
projektu wyniosłaby 4 i pól kilometra.

Z zamiarem budowy kolejki linowej 
na Klimczok Zarząd m iejski Bielska no 
sił się już przed kilku laty. eicz z braku 
funduszów, które m usiały być obrócone 
na pilne inwestycje miejskie^ został odło 
żony na później.

Ś m ie r ć  robotnika
POD KOŁAMI SAMOCHODU.

W sobotę pod Mszaną Dolną samochód 
prowadzony przez szofera Romana Sabo, 
zderzył się z furmanką.

Skutki zderzenia były tragiczne, 
cek, rolnik z Mszany, poniósł śmierć na 
miejscu. a towarzysz jego W ładysław O 

W łaściciel furmanki W ładysław Ga 
boitek został ceżko ranny i w stanie bez

Z  K R A J U
i nadziejnym przewieziono go do szpitala  

w Nowvm Tarau. — Policja wdrożyła dow Nowym Targu. — Policja wdrożyła do 
chodzenie, celem ustalenia przyczyny trą 
gicznego wypadku.

Brak kobiet
W GDYNI.

Wśród mieszkańców Gdyni od począt 
ku istnienia m iasta mężczyźni stanowili 
przeważającą ilość mieszkańców. Aczkol 
wiek procentowo stosunek ten zmniejsza 
się z każdym rokiem, mimo to mężczyźni 
stanowią 54 procent stałych mieszkańców  
miasta, kobiely zaś 4G procent podczas 
gdy we wszystkich miastach Polski jest 
odwrotnie. Jak widać z powyższego, naj 
większe szanse wydania się za mąż istnie  
ją dla kobiet w Gdyni.

Metrampaż postrzelił redaktera
W „KURIERZE WARSZAW SKIM*.

W lokalu redakcji „Kuriera Warszaw 
skiego*4 (Krakowskie Przedmieście) wezo 
raj w nocy i-ozegralo się krwawe zajście. 
Pomiędzy metrampażem Gaspardem, a 
nocnym redaktorem urzędującym Strum  
pf _  W ojtkiewiczem wynikł zatarg w 
czasie pracy. Metrampaż Gaspard w 
trakcie sporu wyciągnął nagle z kieszeni 
rewolwer i oddał kilka strzałów w stronę 
redaktora. Red. Strumpf — W ojtkiewicz 
został ciężko ranny. Odwieziono go nie 
zwłocznie do szpitala. Gaspard udai się 
sam do najbliższego komisariatu policji, 
gdzie zameldował o zajściu i oddał się w 
ręce władz.

Red. Strumpf — W ojtkiewicz jest pu 
blicystą i powieściopisarzem .znanym w 
sferach kulturalnych i towarzyskich sto 
licy. Miał on przed kilku laty pojedynek 
z pewnym dyrektorem banku, który za 
irnriozvl śmiercią dyrektora.

człowieka. Nie trudno zgadnąć kt* 
miał być tym uszczęśliwiają ym. Łat­
wo też domyśliła się tego Nuria i_ 

chetnie zgodziła się zamienić nie­
wole u starego Agi Smaila na 
bujne wolne życie 7. młodym Ilar 

risonem.
Chłopi miejscowi, kiedy dowiedzieli 
się- o zamysłach cudzoziemca, zapro­
testowali przeciwko mieszaniu się cu­
dzoziemca do ich wewnętrznych spuiw 

‘ .Czego chce ten giaur, nie znający 
Koranu ani rozumiejacv odwiecznego 
zwvez^iu. który stał ?ie prawem obo­
wiązującym w tym zakątku -Jugo­
sławii?4’
1 nie byłoby poszło łatwo Harrisonowi 
gdyby nie opieka władz jugosłowiań­
skich'. a przede wszystkim nie usłuż­
ność jednego z mulłów. który

zą odpowiednia nagrodą podjął 
się wytłumaczyć ..uc/onym w Ko 
ranie4’, że sędziwy Aga nie ma 
prawa zatrzymywać Nurii w ha­

remie.
Koran, wywodził duchowny muzuł­
mański, pozwala na wielożeństwo. ni­
komu jednak nie wolno posiadać, wię­
cej, jak 4 żony. Nuria była 5-tą żoną 
Smaili Aga Ramadanowicza. Małżeu- 
stwo jest tedy. według przepisów Ko­
ranu nie ważne. .

Sęd/iwy Aga nie chciał jednak 
słyszeć o u w oln ien iu  N urii.

Nowa Suma ..najbardziej’ przekony­
wującego argumentu", wręczona służ 
bie haremu, rozwiązała^ nadzwyczaj 
łatwo wszvstkie trudności i pewnego 
dnia Aga. wchodząc do haremu nie 
zastał swojej oblubienicy, która była 
już o setki mil w uroczym Dubrow­
niku, gdzie, przybrana w najmodniej­
szy strój europejski, przygotowywała 
sie do dalekiej podróży.

Nazajutrz statek uwoyił d7.iewczy 
IŁO y haremu ku nieznanym dalom 

Po "kilkunastu dniach podróży, która 
upłynęło juk czarowny sen na ro^sto 
necznionycli falach, młoda para dobiła 
do Nowego Jorku. Egzotyczną piękno 
ścią z dalekiej Europy zachwycało się 
Hoiywood, słoneczne plaże Kalifornu 
i Florydy, wyrywając sobie na prze­
miany-piękną '„niewolnicę’4. _ Foto­
grafia je i ukazała się w całej prasie 
amerykańskiej. Piękna Nuria oblega­
na była przez reporterów, ubierana 
przez najsłynniejsze magazyny mód. 
A potem?.. Potem skończył się złoty 
sen.

Młody Harrison wrócił do swego 
whisky i zwykłych awanturek 

miłosnych.
Urocza dziewczyna z haremu p rzęs ta 
ła go interesować. Po kilku tygo­
dniach tułaczki wróciła do rodzinnych 
stron gdzie rodzice je j uprawiają ro 
lę. należącą do włolcT śdziwego Agi
Ramadanowicza.

Pewnego dnia pikną Nuria zjawi­
ła sie u bram haremu
i błagała o przyjęcie jej w poczet wy 
branek sędziwego Agi,którego ludność 
miejscowa nazywa filarem mądrości, 
ostoją wiary i światłem wieczystym. 
Daremne jednak bvłv iei błagania:__

Admirał sow ieck i
ROZSTRZELANY.

Admirał Iwanow, który dowodził kią  
zownikiem „Marai". biorącym udział w 
wielkiej rewii koronacyjnej morskiej w 
Spitbead, po powrocie z Anglii zo-tał po 
stawiony przed sądem wojennym i roz 
strzelany. Adm irał Iwanow oskarżony 
był o to. że dopuścił do zdemoralizowa 
nia marynarzy floty sowieckiej^ pozwą 
łając im w drodże powrotnej wychodzić 
na ląd w kilku portach bałtyckich i czy 
nić znknnv
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Czemu się przygląda Mussolini

Największe od czasu wojny manewry
Nalot na Berlin — Dyscyplina o lb rzy m ieg o  miasfa

Tegoroczne manewry niemieckie 
rozlegają się na olbrzymiej przestrze­
ni. Zajmują one Meklemburgię. Po­
morze. zagarniają i Berlin, fej], to bez• 
wątpienia największe manewry, jakie 
urządzano w Europie po wojnie. Mó­
wi się. że liczba żołnierzy, jaką rzu­
cono w teren manewrów wynosi aż 
250.000 Manewry te obejmują wszy­
stkie gatunki broni — bierze w nich 
udział flota morska i powietrzna oraz 
piechota i broń techniczna. Zadanie 
morskie polega na wyładowaniu de­
santu ..czerwonych0 na pobrzeżu Bał-
tyku. .

„Czerwoni prą w kierunku Berli­
na, a ich samoloty urządzają na­

lot na stolice Rzeszy.
Manewry nad Bałtykiem zajmują naj 
więcej uwagi angielskiej misji woj­
skowej, która pierwsza przybyła w 
teren. Włosi zjawili się pod wodzą 
marszałka Badoglio. Węgrzy wysłali 
misję ze swoim ministrem honwedów 
(czyli min. wojny) na czele. Ostatnie 
dwa dni spędza w terenie Mussolini, 

Postęp zbrojeń niemieckich jest 
wyraźny zarówno jeżeli chodzi o ilość 
jak jakość. I tak up. *•

tanki 8-io tonowe, które przed 
dwoma laty stanowiły dumę nie­
miecką. są podobno zupełnie nie­

wystarczające.
Na ieli miejsce ustawiono w tegoro.cz 
nycli manewrach cięższe i doskonalsze 
maszyny. Eksperci angielscy twierdzą 
na podstawie obserwacyj tegorocz­
nych manewrów, iż zbrojenia niemiee 
kie są procesem zasadniczo nieogra 
niezonym. A za t;vm: zbrojenia te idą 
nie tylko w kierunku stałego zwięk­
szania materiału wojennego, ale także 
ustawicznego jego modernizowania i 
odnawiania stoeków.

,Stary materiał bardzo często od­
da e sic krajom prymitywnym.

w tym w zględzie np. ieraz do 
Chin i do Hiszpanii.

W kolach niemieckich twierdzi się 
iż tegoroczne manewry zostały upla­
sowane w ten sposób, ażeby

żadne z państw nie miało do Nie­
miec pretensyj, iż manewry otlby 

wają się na j e g o  pograniczu. 
Pomimo tego zapewnienia, rzut oka 
na mapę wykazuje, iż zasadniczo ma- 
n e w ry m ^

na sporej długości niemiecko-pol­
skiego pogranicza.

Niemcy są dosyć obszerne, ażeby zna­
leźć paręset km. kw. dla manewrów 
odbywających się rzeczywiście w dy­
stansie od granic innych państw.

W r. 1935 Berlin idegł zaciemnieniu 
na dwie godziny. W tym roku zarzą­
dzono zaciemnienia aż na 7 dni. Po 
trzech dniach min. Goering zniósł za- 
ciemnienie 4-ro milionowego miastu

Na froncie politycznym
ZJAZD HALLERCZYKÓW

J a k  się d o w iad u je  a g e n c ja  ,:E eho“ w 
d n iu  10 p aź d z ie rn ik a  b. r. odbędzie się 
w W a rsza w ie  zjazd H alle rczy k ó w , n a  
k tó ry  to  zjazd p rzy jed z ie  gen. Jó z ef H al 
ie r  Pow yższy  z jazd  odbędzie sią w okre  
sie  K o n g re su  N. P . R. N a zjeździć m a 
być og łoszona d e k la ra c ja  K a to lic k ie g o  
C en tru m  P olitycznego .

CZY KORFANTY SPRZEDA y  
„POLONIĘ".

W arszaw sk a  A genc ja  „E cho“ . K rą ż ą  
pogłosk i, iż o rg an e m  n acze ln y m  Z jedno  
czonej U n ii D em o k ra ty cz n e j m a  być 
,P o lo n ia ' k a to w ick a . R ed ak c ję  n acze lną  

im a łb y  ob jąć  R y szard  Ś w iętochow ski b. 
r e d a k to r  ..O dnew y“ .
B. MIN. CZECHOWICZ WSTĄPIŁ DO 

FRONTU MORGES.
J a k  się d o w iad u je  ag. ..Echo 11. m in i 

s le r  sk a rb u  G ab ry e l Czechow icz o s ta tn i 
p rezes P P R . w s tą p ił o f ic ja ln ie  do nowo 
tw orzącego  się u g ru p o w a n ia  pod nazw ą 
K ato lick ieg o  C en tru m  P o lity czn eg o .

CZY PPR. WZNAWIA DZIAŁALNOŚĆ 
POLITYCZNĄ.

W ed łu g  k u rsu ją c y c h  p o g ło s e k  w polity 
ce P o lsk a  P a r t i a  R a d y k a ln a , k tó re j byl 
tw órcą  b. a m b a sa d o r  T y tu s  F il ip o w ic z  
w znow ić m a  d z ia ła ln o ść  p o l i iycz .  N a  cze

le tego  now ego u g ru p o w a n ia  po lityczne 
go m a s ta n ą ć  S te fan  P achnow sk i, naczel 
n ik  w y d z ia łu  finansow ego F u n d u szu  
F ra c y . P P R . prow adzi rozm ow y eelem 
p o łączen ia  się z ru ch em  synarch icznym , 
gdzie p. P ach n o w sk i o d g ry w a  ro lę  domi 
n u ją cą . P row adzone są też rozm ow y, ma 
jące  n a  celu po łączenie g ru p k i po litycz  
nej w w oj. lw ow skim  pod nazw ą „chlebo 
robów “, pew nej g ru p k i fa la n g i i  g ru p ą  
narodow ych  socjalistów .

LEGIONIŚCI LWOWSCY NIE UPRA­
WIAJĄ OPOZYCJI.

A g en c ja  „E cho“ donosi: N a odby tym  
o s ta tn io  posiedzeniu  za rząd u  okręgu  Z\v. 
L egion istów  we Lw owie om aw iano  w 
C/.asie d y sk u sji po jaw ien ie  się  w p ra s ie  
w iadom ości jakoby  leg ion iści okręgu  
lw ow sk iego  u p ra w ia li „ leg a ln ą  opozycję 

W  w y n ik u  d js k u s ji  pogłoskom  tym  za 
przeczono.

INŻ SOLARZ POWTÓRNIE U PREZY 
DENT A.

J a k  się dow iadu je  ag e n c ja  „E cho" ze 
źródeł zbliżonych do ruchu  ..W iciow ego" 
p raw dopodobn ie  w p ie rw sze j połow ie 
p aź d z ie rn ik a  m a być p o w tó rn ie  p rzy ję ty  
p rzez  p. P re z y d e n ta  niż. Ig n a c y  S o larz  
v iceprezes Z w. M łodzieży W iejsk . „W i­
ci .

na tej podstawie, że handel ponosi 
straty i że poza tym postawa miesz­
kańców w czasie ataków lotniczych 
okazała się wzorowa: nie ma za tyra
celu wystawiać dalej tej dyscypliny 
na dalszą próbę.

Istotnie, trzeba przyznać, że dy­
scyplina olbrzymiego miasta była w 
każdym calu wzorowa.

Cały aparat przygotowawczy został 
puszczony w ruch na czas. oznaczenia 
schronów-  i piwnic, gdzie chow ali się 
mieszkańcy było idealne, samo zaś 
zaciemnienie okien przeprowadzone 
zostało jak na mustrze.

Przy dokładnym szukaniu można 
było doliczyć się na całej przestrzeń; 
śródmieścia dwóch okien, które trochę 
„przeświecały". .Tramwaje jechały 
tak ciemno, że trudno je było  ̂zauwa­
żyć. autobusy już nieco wyraźniejsze, 
pociągi odjeżdżały ciemne z peronów, 
Auta miały na lampach nakrycia wy­
cięte w środku na parę cm. oraz czer­
wone sygnały z tyłu.

Pomimo tego ilość wypadków
była minimalna i nie przekroczyła 

normalnej cyfry.
(Berlin ma zazwyczaj nader wysoką 
ilość wypadków).

Atak lotniczy, dokonany zaraz 
pierwszym dniu o godz- 8.20 rano. pc- 
siadał daleko idący realizm. W ciągu 
7 do 8 min. ulice bvły puste, auta za­
parkowane. konie odprzągnięte.

Wielkie bombowce 1‘zucily ,,bomby*1 
na Wilhelmstrasse. kolo hotelu Kaiset 
hof i koło Reichskanzlei. Atak lotni­
czy odparto pr/y pomocy dział lotni­
czy h i eskadry myśliwskich apara 
tów.

Ataki lotnicze na peryferie miasta 
odbywały się jeszcze parokrotnie i 
znowu zapora dział lotniczych oka­
zała się nie do przebycia.

' Z '  . - I .

BOM BA
w --------------
Ostatnie wypadki w stolicy

Piękna jest w tyra roku polska 
jesień. ubiegła zaś niedziela była 
w prost urocza. Było słonecznie i
ciepło.

W arszaw a oddycha rutm em  sto 
łecznego m iasta. Ruch był ogrom ­
ny, wielu przyjezdnych, kilka uro 
czystości i pochodów, ulice zapelnio 
no publicznością, lokale również, 
tramwaje od nadmiaru ruchu i ob- 
ciążena mocno w m otorach prze 
grzane.

Ale trzeba pamiętać, że dziś w 
Polsce pogoda jest bardzo niepew­
na, zm ienna i spraw ia też ogromno 
niespodzianki.

Na niebie politycznym raz po raz 
z jaw iają się ciężko, gradowe eh mu 
ry  i biją p ioruny. W eźmy tydzień 
ubiegły, jak i m ieliśm y w W arsza­
wie. Niepokojące masowe zajścia an 
tysem ickie. W k ra ju  naprężenie, 
co też było przedm iotem  troski dwu

krotnych narad pp.: w ojew o­
dów7 z szefem rządu- Nieoczckiwa 
nie wybuchł s tra jk  w ielu pracowod 
ków m iejskich w7 W arszaw ie i to 
ca terenie kilku większych przedsię-' 
biorstw  m iejskich z perspektywrą 
dalszego pogarszania się s y tu a c j i  
strajkow ej. W  ub. sobotę mieliśmy 
duży zorganizow any napad na re 
dakcję „ABC!‘ w Alejach Ujazdów 
skich. A w niedzielę w7 tychże Ale 
jaeh w ybuchła bomba, ran iąc  dwa­
dzieścia osób.

Oto plon jednego tygodnia z od 
cinka stołecznego.

P an  Regnis z żydowskiego „b«a 
szego Przeglądu** przez „kwiatek 
tak  m aluje stan  przeżyć żydów7 w ar 
szawskich.

,Chciało się po prostu  wypoży 
czyć dla opisu nieszczęść i klęsk 
wieszczów polskich, pow tarzać us tę 
py z „Dziadów** cytować w yjątk i 
ze wstępu do P an a  Tadeusza. Odwa

ga załam yw ała ręce. Tak zwany 
szary obywatel zazdrościł desce na 
plocie (aluzja do zielonych płotów 
—  red.), która korzysta av chw il1 
obecnej z miarodajniejszej opieki**

Nie wchodząc w7 detale należy 
stwierdzić, że władza nie była bez 
Czynna, tylko policja była krańco- 
W7o przemęczona z racji ciągłego po 
gotow-ia. Na ulicach pełno policjan­
tów7. W arszaw a była oblepiona o 
dezwmmi wojewrody, grożącym-, 
spraw com  konsekwencjami, nie wy­
łączając odpowiedzialności rodzi 
ców wobec nieletnich.

Tymczasem stra jk  pracowni 
ków miejskich na przebieg bar 
dzo spokojny. Robotnicy żądają 
podivyżki śmiesznie niskich zarobkow 
maja. i za sobą opinię publiczną. Ko 
m isaryczny prezydent m iasta sta  
nął na  nieustępliw ym  stanowisku:

najpierw wszyscy muszą iść

do pracy, a później będziemy 
rozmawiać.

Na ockinku młodzieżowym, jess 
dze przed przyjazdem  akadem ików 
ruch nie byle jaki- Gruchnęła w7ia 
domość, że Zw7. Młodej Polski n* 
wyższych uczelniach silą przesadza 
żydów7.

Ubiegłej soboty 40 uzbrojonych 
osobników7 napadło na redakcję 
„ABC** (organ jednego z odłamów 
młodzieży radykalnej). Pobili om 
naczelnego redak tora  p. Zaleskiego 
i zbiegli.

I  wreszcie w niedzielę wybuchła 
bomba, ran iąc  20 osób. Dnia tege 
odbyw7ał się pochód młodzieży 
socjalistycznej..

Ze zrozum iałych względów nie 
można dać szczegółowych relaeyj 
z tego zamachu.

T ak wTięc ubiegły tydzień w. 
W orszawie m inął spokojnie. W iele 
to daje m ateriału  do m yślenia.

usuwa szpecący 
i niemiły zap
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Problemy dnia Ryby giną w Przemszy

Za 4 miesiące będzie lepsza woda
Klucze zawiniły—Zupełnie now y problem—Biała Przemsza musi przyjść do siebie

Kiedy na jesieni r. 1930 napełniły 
się po raz pierwszy rurociągi Sosnow 
ca i połowy okręgu przemysłowego 
Śląska wodą z Białej Przemszy. ujętą 
i rozprowadzoną przez Państwowe 
Zakłady Wodociągowe na Śląsku, wy 
dawało się wszystkim, że tak ważna 
spraw a zastała wreszcie należycie roz 
wiązana. Przede wszystkim Śląsk 
mógł podziękować Niemcom za wodę 
z tamtej części terenu plebiscytowego 
i uniezależnić się od dobrego lub złe­

go nastroju kapryśnego sąsiada.
N astępnie ludność otrzymała dosko 

nałą wodę o bardzo wysokich walo 
rach higienicznych i przemyslowTych, 
a wreszcie Sosnowiec, który dotych­
czas używał wyłącznie wody stu ­
dziennej. przeważnie zaskórnej, mógł 
odetchnąć spokojnie przed zmorą coro 
oznych epidemii tyfusu i podobnych 
ohorób nagminnych.

Ten stan rzeczy był za idealny, aby 
rnógj trwać długo. Już po roku praco 
wnia bakteriologiczna wodociągów sta 
fięła przed dylematem:

dlaczego woda w Przemszy zmie 
nia swoją barwę.

Systematyczne obserwacje wykazu 
ją niezbicie zwiększanie się zielonka­
wo - żółtego barwika, nie dającego się 
usunąć mechanicznie. Badania chemi­
czne dotychczas praktykowanym i od­
czynnikami nie wykazywały zmian. 
Tlość bakterii nie wzrastała.

Zjawisko stawało się niepokojące. 
Obserwacje terenowe wykazały zmia­
nę barwy dna rzeki. Przezroczystość 
wodv w rzece widocznie malała.

Rzeka nabierała koloru brunatnego
Mimo to ilość osadów wcale nie 

wzrastała. F iltry  nie pochłaniały 
barwy.

Przyczyny nie trzeba było długo 
szukać. Nic sic bowiem nie zmieniło 
1'IMMIf . .1IIIX. .IXUUMlNWHHaHi ■BEHBB

Przy głośniku
BlEDA-SZYBy

I KONCERT ORKIESTRY SOLVAYO- 
SK1EJ.

Dziś w środą o godzinie 20 ze studia 
sosnowieckiego dany będzie reportaż ak­
tualny o bieda - szybach. W części kon­
certowej wystąpi orkiestra kop. Solvay  
w Grodźcu pod dyr. p. Piotra Źółciaka. 
Orkiestra odegra uwerturą „Królowa e- 
teru'1. gawot ..Stefania" kołomyjką i ia.
ULGI PODATKOWE DLA POSIADA­

CZY DETEKTORÓW.
W dniach ostatnich ukazały sią w pia

sie notatki donoszące o tem jakoby z 
dn. ĆtO września wygasnąć m iały ulgi 
abonamentowe dla posiadaczy tanich 
odbiorników.

Wiadomość ta jest wynikiem nieporozu 
m ienia i może wprowadzić w błąd szero 
ką opinią publiczną. Komunikat o wyga  
snięciu ulg dotyczy wyłączłSTe zarządzę 
nia Min. Poczt, i Tciegralćw, które w 
okresie letnim wprowadziło szereg uli 
twień dla nowoprzybywających radio 
wycb abonentów detektorowych. Wszyscy 
którzy w okresie do dnia 81 sierpnia na 
byli w urządach radiowych odbiorniki 
detektorowe .,Detefon'‘ i .,Echo‘‘, reje 
strując sią jednocześnie, jako anonenci - -  
uzyskali zwolnienie z terminem do dnia 
80 września z opłaty wstąpnej, z uiszczę 
mem rat za odbiornik, oraz z opłaty abo 
namentowej.

Odrazu w zarządzeniu M inisterstwa za 
znaczono wyraźnie, że ten okres ulgowy  
‘rwać tylko bądzie przez trzy miesiące i 
że nieodwołalnie skończy sią w dniu 80 

• tym września.
Zarządzenie te nie ma jednak nic 

wspólnego ze stalą zniżką abonamentu 
radiowego dla posadaozy aparatów de 
tekturowych, które obowiązują niezmien 
nie na terenie całego kraju. Podczas 
gdy w łaściciele aparatów lampowych 
plącą miesięcznie abonament w wysokoś 
ci 8 zł., posiadacze detektorów płacą 1 zł.

w otoczeniu na całym biegu rzeki poza 
tym, że
w miejscowości Klucze, o 39 km. w gó 
rze rzeki, na północno - wschodnim 
skraju pustyni Błędowskiej urucho­
miono w końcu r. 1931 fabr. celulozy

Kiedyś była tu fabryka papieru. 
Obecnie ją rozbudowano i zaczęto pro 
dukować oprócz papieru celulozę. 
Ścieki fabryczne spuszczano do rzeki. 
Początkowo nie dało się zauważyć 
wpływu tych odpadków. Dopiero po 
jednym i drugim wypadku 
masowego spłynięcia nieżywych ryb, 
podniósł się gwałt, a śród spożywców 
panika, że woda w Białej Przemszy zo 
stała zatruta i jest szkodliwa dla łu­

dzi i zwierząt.
• Tchórzliwi powrócili do kupowania 

wody u woziwodów (w Sosnowcu).
Na szczęście alarmy te okazały się 

przesadne.
Ryby rzeczywiście ginęły, woda 

ma nieprzyjemne zabarwienie, nastą­
piły wyraźne zmiany w składzie che­
micznym kamienia kotłowego.

Ale zmiany te nie wpływ ają na 
wartość zdrowotną wody, która była i 
jest pełnowartościowa wodą spoży­
wczą i

nie zawiera żadnych składników 
trujących.

ani też nie uległa zmianie pod wzglę­

dem bakteriologicznym. Natom iast 
pod względem technicznym utraciła 
pewne wartości, a wyglądem może rze 
czywiśeie wzbudzać nieufność.

Usunięcie przyczyn zła w zarodku 
natrafiło  na nieprzezwyciężone zdawa 
łoby się przeszkody przede wszystkim 
dlatego, że
problem ten stanowił w Polsce zupeł­

ną nowość.
K ilkakrotne komisje uniw ersytec­

kie i zakładów higieny nie dawały 
żadnych rezultatów.

Władze udzielając zezwolenia na u 
ruchomienie fabryki w czasie natęża­
jącego się kryzysu raczej 
miały na widoku zmniejszenie bezro­
bocia, niż naukowe badania ewentual­
nych zjawisk bard/o skomplikowanej 

natury.
Ale vvol.ee wymowy faktów musia 

ła ustąpić ostrożność nauki w wydawa 
niu sądów i wreszcie uznano zgodnie, 
że to K lucze zawiniły. Trwało to jed 
nak 4 lata, zanim znaleziono wino­
wajcę.

W ystąpiły więc władze do zarządu 
fabryki o poczynienie odpowiednich 
zmian, mających z jednej strony usu­
nąć przyczyny zła. a z drugiej, 
przywrócić rzekę Białą Przemszę do 

pierwotnego stanu.
F abryka musi dokonać wewnątrz

Z dniem 23 bm. otwarta została

Kolektura Loterii Państwowej
Wacława Czarneckiego

SOSNOWIEC. Piłsudskiego 18 (sklep tytoniowy)
Bilety do I Klasy 40 Loterii Klasowej już są do nabycia.

Przecież to można wyrabiać w kraju
Przywozimy kosy i sierpy z zagranicy

Ja k  dalece jesteśmy nieuprzetnyslo 
wieni. ilu brak nam fabryk — najle­
piej ilustru ją  to różne pozycje nasze 
go przywozu z zagranicy.

Oto w ciągu ośmiu miesięcy rb. 
przywieźliśmy wiele takich artyku­
łów. które moglibyśmy i powinniśmy 
produkować w kraju.

Podajemy wartość tego przywozu 
w tysiącach złotych:

Kos, sierpów, noży do słomy 2.234, 
gupików, spinek. zatrzasków 1.963 
przyborów piśmiennych, kancelaryj­
nych, rysunkowych 1.948. igieł maszy 
nowych i zwykłych 848. kamieni poi 
nycłi i skalnych 878. dłut, obcęgów, 
kluczy 739. pilników, tarników 703. 
siekier, toporów, pił 519, brzytew, ma 
szvnck do golenia i nożyków 580, kłó 
dek zamków 428 piasku i żwiru 383, 
szydełek, haftek, agrafek, szpilek 298 
a nawet włosów ludzkich 76.

Niemal wszystkie kraje czynią 
wielkie wysiłki, aby zmniejszyć zbęd

ny przywóz nie tylko gotowych fabry­
katów. ale i surowcóWj k {óre s ta ra ją  
się zastąpić nam iastkam i surowców 
krajowych.

Przedsiębiorczość pryw atna w Pol 
see jest natomiast tak nieruchliwa, że 
musimy sprowadzać nawet kamienie 
polne, piasek, żwir, i włosy ludzkie.

Przywozimy zza granicy przeróż­
ne drobne wyroby przemysłu prze­
twórczego. które moglibyśmy z ła t 
wością produkować.

Szczególnie denerwująca jest ponad 
dwumilionowa pozycja, wydana na 
kosy i sierpy.
które produkują chałupnicy zagramcz 
ni, gdy u nas ani przemysł drobny, 
ani chałupnicy nie mogą jakoś produ 
kować.

Czyż ła s ta tystyka handlu zagrani 
cznego — nie wskazuje na skandalicz 
ne zaniedbania naszego przemysłu i 
śpiączkę inicjatyw y pryw atnej 1

Z Zagłębia do Sandomierza
Komisja do badania Przem szy i Wisły

.Jak się dowiaduje Ag. ,,E,clio“ 
przemysł węglowy zainteresował się 
żywo spraw ą uspławnienia Przemszy
i Wisły. Niewątpliwie zainteresowa­
nie to związane jest
z projektami ekspansji przemysłu wę 
glowego na fe okręgi, które dotąd ze 
względów komunikacyjnych w mniej 
szym stopniu korzystały z węgla jako 
źródła energii i paliwa.

Rzecz prosta, że dla rozbudowy o 
kręgu centralnego sprawa splawności 
wspomnianych rzek posiada pierwszo

rzędne znaczenie.
Dnia 28 bm. wyruszyła na objazd 

Przemszy i Wisły socjalna komisją te 
cliniczna w której wzięli udział przed 
stawiciele przedsiębiorstw transporto 
wych. koncernów węglowych oraz 
władze naczelnych organizacji wę— 
glowych.

Zadaniem komisji jest ustalenie o- 
becnego stanu rzek i wypracowanie 
projektu użycia arterii wodnej aż do 
Sandomier/a jako najtańszej drogi 
komunikacyjnej.

zakładu takich zmian (częściowo już 
się wykonywuje), aby zły wpływ na 
otoczenie ustał radykalnie. Życie jed 
nak nie może długo czekać i należało 
znaleźć rozwiązanie na dziś- W tym 
celu
wykonywuje się na koszt fabryki do­
datkowe ujęcie wody z lyeki Sztoły, 
lewego dopływu Przemszy, o 5 km. na 

południe od Sławkowa.
Stąd betonowym rurociągiem <• 

przekroju 1 m etra woda zostanie do 
prowadzona do Maczek- Długość ruro 
ciągu wyniesie 7 km., a jego koszt 
przekroczy 800.1X10 złotych. Rzeka 
Sztoła prowadzi około 60 m3 na minu 
tę. to jest tyle, ile wynosi dzisiaj za­
potrzebowanie Maczek.

Aż do chwili powiększenia kon 
sunicji będzie można zrezygnować z 
Białei Przemszy i pozwolić jej 
..Przyjść do siebie4’.

Rzeka Sztoła przepływa przez kom 
pleks lasów na południe od Olkusza 
przez teren piaszczysty i przedstawia 
po prostu idealny, magazyn wody kon 
sumcyjnej. Prace nad ujęciem Sztoły 
bedą ukończone w ciągu czterech mie 
siecy.

OBZAZGI.

Kobiety
Komedia •,MalżeńslwoiL, wystawia 

na ostatnio w teatrze sosnowieckim  
jest sztuką napisaną najwidoczniej 
prsez zdeklarowanego wroga kobiet. 
Autor niemiłosiernie znęca się nad 
lekkomyślnym i żonami, w ytyka im 
głupotę i najgorsze wady-

Co najciekawsze- że za to wszysl• 
ko najmocniejsze brawa biją na w i­
downi właśnie kobiety. Ma to znaczyć 
według jednych, że kobiety zdolne są 
do samokrytyzmu i że mają poczucie 
humoru, złośliwi zas powiadają• że 
brawn pochodzą stąd, iż nadobna po- 
Iowa publiczności bardzo lubi- kiedy 
na scenie żle mówią o innych kobie­
tach-

Jest to zresztą ndle słuchane nie 
tylko ze sceny-

Bórnicy bolesławscy
W  związku z tym , ze sprawa uru­

chomienia kopalń bolesławskićh wcho 
dzi na tory rcalne> górnicy z Boles'*- 
wia, jak to juz pisaliśmy, rozesłali do 
prasy podziękowania za obronę ich 
interesóiu. Podziękowanie takie i my 
także otrzymaliśmy.

Ja k  duże jest zainteresowanie ko­
palniami boleslawskimi świadczy na­
stępujący fakt. W  ubiegłą sobotę wy 
głoszony został z Zagłębia na w szyst­
kie rozgłośnie polskie reportaż z ko- 
pain 1 bolesiauskich. \Reportaż zostai 
napisany na trzy dni przed jego w y­
głoszeniem. Centrala rudiowa w  JFur 
stawie w ciągu tego stosunkowo bar­
dzo krótkiego czasu zakwalifikowała 
reportaż do wygłoszenia. Niedość tego 
usunęła z sobotniego progi am u inną 
aktualność- aby zrobić miejsce dla re­
portażu z Bolesławia.

Wielki szlem
W  ubiegły poniedziałek w y  stąpa a 

w teatrze sosnowieckim znakomita pa 
ra artystyczna: Romanówna i Mu­
szyński w sztuce Cwojdzińskiego 
,-Freuda teoria snów ‘.

Na widowni zabrakła miejsc.
A są jeszcze tacy, którzy twierdzą 

że w Sosnowcu brak ludzi, pragną­
cych dobrego teatru. Tymczasem nie 
jest tak ile. Znamy wypadki- że zawo 
lani brydżyści odchodzili od karb że­
by iść w poniedziałek do teatru- Mo­
że się chcieli dowiedzieć ze sztuki 
Cwojdzińskiego, co to znaczy, kiedy 
się przyśni w ielki szlem-
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Nowy proboszcz
PA R A FII BĘDZIŃSKIEJ.

W uh. tygodniu pisaliśm y, że nowym 
proboszczem parafii w Będzinie miano­
wany został ks. Mieczysław Zawadzki. -  
Uroczysta instalacja nowego proboszcza 
odbędzie się dnia 3 października, tj w 
niedziele o godz. 11 rano z plebanii do 
kościoła. Instalacji dokona dziekan bę­
dziński ks. Fr. Gola z Niwki.

W sali na Górze Zamkowej zebrał sie 
na zaproszenie ks. administratora Leona 
Stasińskiego kom itet przyjęcia nowego 
proboszcza. Zebrani powołali na przewód 
niczącego komietu rejenta p. Wacława 
Kowalczewskiego, na sekretarza (naczel­
nika urzędu (pocztowego p» W łodzimie­
rza Milanowicza. na .przewodniczącego
sekcji gospodarczej p. Marie Klapciową. 
ua przewodniczącego sekcji porządkowej 
p. R. Monsiorskiego i na przewodniczące 
go sekcji dekoracyjnej p. Piotra Olszen- 
k^.

Nowy proboszcz będziński urodził sie 
22 stycznia 1894 roku w Częstochowie.— 
Ukończywszy nauki gimnazjalne w Czę­
stochowie. wstępuje do znanego i naj­
starszego w Polsce seminarium duchów 
nego we Włocławku. Obdarzony z natu­
ry przez Opatrzność w bogate dary urny 
siu i serca przechodzi chlubne lata se- 
minaryjskich studiów. Cały rok z racji 
młodego wieku caeka na świecenia ka­
płańskie. aby je przyjąć z r. 1916 z rąk 
śp. JE. ks. bp. dr. St. 7.dzitowieckiego.

Upatrzony i wyróżniany przez władze 
diecezialną miody ks. M. Zawadzki zosta 
je  w ysiany na kurs społeczny do Pozna­
nia. Po powrocie otrzymuje poważne i 
trudne stanowisko .sekretarza gencraln. 
do spraw społecznych całej diecezji wło­
cławskiej.

W roku 1320. kiedj Polsce zagrażała 
utrata niepodległości, idąc za popędem 
uczuć patriotycznych wstępuję jako o* 
rhotnik do wojska i jako kapelan idzie 
na front dla obrony ojczyzny. Jako ka­
pelan zyskuje sobie uznanie władzy, ży­
czliwość oraz szacunek wśród polskich 
żołnierzy.

W 1324 r. wiadza duchowna powierza 
mu zorgauizowanie nowej parafii Radzie 
chowice w pow. radoinskowskiin, gdzie
w przeciągu pięciu lat rozwija I w całej 
pełni okazuje pierwszorzędne zdolności 
duszpasterskie. Buduje tutaj kościół, ple 
banię i budynki gospodarcze.

W 1929 r. przechodzi na takież stano­
wisko do W ilkowiecka w pow. często­
chowskim, gdzie czoka go również w iel­
ka praca.

W 1934 r. przechodzi do obszernej 125 
kilometrów kwadratowych obszaru liczą 
c.ej parafii Rząśni. Trzy lata przebywa 
na tym stanowisku roztaczając tą samą 
działalność, pełną żarliwości ducha ka 
plańskiego.

Zwrócił też na siebie uwagę księdza 
biskupa skoro z w oli jego został miano 
wany na probostwo prastarej parafii 
będzińskiej, gdzie przeszło htu probosz­
czów w ciągu sześciuset la t pasterzom a 
lo. A byli pośród nich wielcy znakomi­
ci, wybitni, goi li w i. nieustraszeni, święci 
Jeden nawet zginął śmiercią męczeńską 
w obronie czci świątyni.

Powieści E . Ph. Oppenheima 
Szą się wielkim powodzeniem wśró 
Czytelników ,,Expresu Zagłębia”. Je  
go powieść obecnie drukowana w L. 
Z. p. t. ..Kuszące oczy zbrodni a rk i1’ 
jest czytana z wielkim zainteresowa­
niem. ,

Na prośby naszych czytelników, by 
dać im inną, powieść również fascynu 
jącą, w dniach najbliższych rozpocz­
niemy druk nowej powieści p. t-

J JEDNOOKI BUDDA
i

Oppouheim jest mistrzem wśród 
twórców powieści kryminalnych i sen 
sacyjnych. Powieści jego czyta się 
jednym tchem przy coraz bardziej 
wzrastającym  zainteresowaniu.

i
■s

Radość wśród górników dolesławskich
wywołało przybycie p rzem y s ło w có  w

Onegdaj bawili w Bolesławiu na 
terenach kopalni rud cynkowych i oło 
wianych przedstawiciele zakładów 
cynkowych śląskich i F ranko - poi 
skiego towarzystwa górniczego.którzy 
syczeoó łow o badali szyby zatop:onyek 
kopalń i urządzenia techniczne oraz 

pompy.
Z ain te reso w an ie  się w łaścic ieli te ­

renów  k opalń  bolesław skieh  z a m a rły ­
m i w a rsz ta ta m i p racy

vv/.budziło radość wśród b. gormkow. 
którzy fakt ten tło mac/ą nadzieją 
szybkiego uruchomienia kopalń.
Ludność przywiązuje duże znaczę 

nie bytności w Bolesławiu generalne­
go dyrektora zakładów śląskich. !>• 
W alentina Smitha, znanego p rzv jace  
la robotników i życzliwie usposobione 
go zwłaszcza dla b. górników bole- 
sławskich.

Ktoś wygra dzisiaj milion. I ciebie m oże spotkać  
to wielkie szczęście, jeżeli tylko posiadasz lo s  na

loterię klasową.

Wiadomości bieiące
Środa

Wrzes.

FIR M A  C H R ZEŚC IJA Ń SK A

M, Kowalska ił*?
Sosnowiec, ul. Dekierta 8. tel. 6-25-82
TK A N IN Y  samochodowe wewnątrz 
gum ow ane. CERATY slotowe, wy- 
ściólkowe. ga lan te ry jn e , p r ^ n ^ s to  
w'e. sztuczne skóry. LINOLEUM  
krajow e i zagraniczne, dyw any, etio 
dniki, linoleum  dla celów sto la r­
skich. W YROBY KOKOSOW E. Dy 
w any. chodniki, w ycieraczki. W Y ­
ROBY GUMOW E, w ycieraczki, gąb 
ki. dyw aniki, chodniki, poduszki. — 

— Najniższe ceny. —

-  ..W ITAM Y JE SIE Ń ”. Pod iym  ty ­
tu łem  ognisko im. T. H ołów ki OM P. w 
Sosnowcu, urządza w dniu  2 październi- 
na  rb. zabaw ę taneczną w salach Domu 
Społecznego przy ul. Żytniej 10. O rgani 
zatorzy przygo tow ują  cały szereg m iłych 
niespodzianek i a łrak cy j. tak . że będzie 
l.o jedna  z najprzy jem niejszych  zabaw 
w tym  sezonie. Zaproszenie w ydaje se­
k re ta rz  ogniska codziennie w godz. ^—8 
wieczorem, w lokalu  Dom u Społecznego, 
pokój n r. 36.

Dziś; Michał Arch.
Jutro: Hieronim 
Wschód słońca: 5.32 
Zachód słońca 17,20

f  B A T H  M I E J S K A
W SOSNOWCU

Dziś w środę 29 bm. o godz. 20.30 _ 
„Gdzie d i a b e ł  nie moze..“ kom edia w » 

aktach  R. Niewiarowicza. P rzedstaw ie­
n ia  te j kom edii dochodzą koóoa, to 
wszyscy, chcący ją  ujrzeć w inni przybyć 
do tea tru , aby w beztroski i m iły spoffo 
spędzić dzisiejszy wieczór. Ceny m i e j s c

od 25 groszy.
W  sobotę po południu  o godz. 16.30 

d an a  będzie specjaln ie  d la  m ło d z ież  
szkolnej doskonała kom edia pt. ..Gdzie 
diabeł nie może..” K om edia ta  na nie­
dzielnym  poranku  rozw eselała wypełnia 
ną widownię. Młodzież szkolna bawi a 
się w yśm ienicie. W iele o so l. z b r a 'u 
m iejsc, m usiało odejść od kasy. P o ż ą a  
nem  byłoby wcześniejsze zaopatryw anie 
się w b ile ty  w firm ie  W. Ciechowski, 
ul. 3 M aja 8. Ceny m iejsc od 25 gr. do 1 7- 

W sobotę wieczorem  o godz. 2O.j0 
„M ałżeństwo” kom edia w 3 ak tach  14 °" 
brazach J a n a  V aszaryego k tó ra  przycby^ 
nie p rzy ję ta  przez p rasę  i publiczno? 
n iew ątp liw ie długo u trzy m a się na a fi­
szu i g ra n a  będzie przy  pełnej sali. Ce­
ny m iejsc od 25 gr.

TEATR W STRZEMIESZYCACH.
W piątek  1 października o godz. 20.30 

w sali kina ,P aw ” — zespól te a tru  sosno 
w ieckiego odegra o sta tn ią  nowość re p e r­
tu a ru  „M ałżeństwo*. B ilety  woześniej 
sprzedaje p. B agińska.

KINA W SOSNOWCU:
ZA G ŁĘBIE — Władca 
PA T R IA : Znachor.
ED EN  — Ziemia błogosławiona,

— OSOBISTE. Wiceprezydent m. Bę­
dzina T. Goc wróoil z urlopu wypoczyn 
kowego i w dniu wczorajszym objął u- 
rzędowanie.

  z ą i i z ą d  r o d z i n y  r e z e r w  i-
STÓW KOLO SOSNOW IEC — ŚRÓD­
M IEŚCIE zaw adam ia, ze w dniu  1 paź­
dziern ika rb. zostanie wznowiony kurs 
robót ręcznych pod kierow nictw em  spe­
c ja lnej in s tru k to rk i. Zapisy p rzy jm uje  
p. Zofia W róblew ska w lokalu  Związku 
R ezerw istów  ul. .3 M aja 22. od godz. 3-Ciej 
do 6-ej.

— CZARNA K A W A  W SAVOY U. 
Związek Rezerwistów i Rodzina Kolo So
snowiec — śródm ieście urządza w so o i.ę  
d n ia  2 październ ika rb. w podzieanae^ 
Sfavoyu .C zarną k a w ę 1, na k tórą u p iz tj  
me zaprasza całe zaglębiowskie społe­
czeństwo. Ze względu na urozm aicony 
p rogram  jak  w ystępy artystyczne i *  ®- 
le m iłych niespodzianek jak  również i 
na wzniosły cel (zakup m asek przeciw ­
gazowych. m undurów  i t. p , przypusz­
czać należy, że Społeczeństwo doceni na­
leżycie usiłow ania obu zarządów i po 
prze g rem ialn ie  powyższą imprezę. W ej­
ście w raz z konsum eją 2. zł. od oso y . 
Początek o godz. 18-ej.

-  ZARZĄD STOW . PAŃ MILO 
S IE R D Z I A ŚW. W INCENTEGO a P A ­
ULO W POGONI zaw iadam ia, ze w dn- 
1 ym  października odbędzie się ogólne 
zebran ie  członkiń w lokalu  gim n. m. - 
sziea. o godz. 4-ej po poi. U przejm ie pro 
sim y o liczne przybycie i wprowadzenie 
osób sym patyzujących  z akcją  c h a ry ta ­
tyw ną.

-  Z ŻYCIA KOŁA MŁODZIEŻY 
PR A C O W N IC Z E J. Kolo młodzieży p ra ­
cowniczej przy oddziale PZZFP. i H. w 
Sosnowcu urządza w sobotę dn. 2 paź­
dz ie rn ika  b r. o godz. 21 w salonach k u- 
bu tow arzyskiego PZ Z PP. i H. w Sosno w 
cu Sienkiew icza 17-a zabawę jesienną—  
W stęp 1.50 zł. dla członków zł. 1. Z apro­
szenia m ożna o trzym ać w sek re ta riac ie  
ko ła  w czwartek i piątek od godz. 19 do 
godz. 20. Członkowie związku i kola mlo 
dzieży pracowniczej okazują przy w ej­
ściu tylko legitym acje członkowskie.

________________  Str. 5

Przed Tygodniem
szk o ły  p ow szechnej

.W sali posiedzeń m agistratu w 
Dąbrowie odbyło się organizacyjne ze 
branie komitetu Tygodnia Szkoły Po 
wszechnej. Przewodniczył zebraniu 
prof. R. Lewicki, sekretarzował p. L. 
Andruszkiewicz.

Po omówieniu szeregu spraw, do-- 
tyczących zorganizowania ..Tygod­
nia” wybrano komitet wykonawczy, 
w skład którego weszli: prez. Trzęsi- 
miech — przewodniczący, ks. prof. 
Niedźwiedzki. p. J . Berbecka. dyr. 
Wasilewski, naez. Liajaziński. p. 
Szkup i p. Laskiewicz-

Do sekcji finansowo.- zbiorowej zo 
stali wybrani: nacz. Ligjąziński. p.
J . Berbecka. p. Wachelko, pl Krajów 
ska i p. Grochowska.

Do sekcji propagandowej pp.: dvi. 
W asilewski, inż. Jackiewicz, prof. Lo 
wieki. p. Heinek. red. Oskółski i red. 
Stryjewski.

Program  obchodu zapowiada- na 
bożeństwo. odczyty i pogadanki w 
szkołach i zbiórkę.

Szczegółowy program  zostanie o- 
praenwanv. ,

Uonvleme konf skaty
, E X l'R ESU  ZAGŁĘBIA*.

Sąd Okręgowy w Sosnowcu dnia 12 
września 1937 roku .rozpoznawał nadesi* 
iie przez Prokuratora Sądu Okręgowego 
w Sosnow cu pismo Starostwa Gród/kie ;o 
w Sosnowcu z dnia 8.9 1937 r.. w kwe l i 
zajęcia czasopisma „Esprcs Zagłębia ‘ nr.
244 z dnia 3.S.1937 r„ po wysłuchaniu  
wniosku Prokuratora, postanowił: na 
sadzie art. 29 Dekretu w przedmiocie tym 
czasowych przepisów  prasowych (D. IV. 
14-19 p. 186 — uchylić zarządzenie Staro 
sty  Grodzkiego w Sosnowcu z dnia 8 wr*6 
śn ia  1937 roku o zajęciu czasopisma 
„E apres Zagłębia" nr. 2M- z dnia 3 wrześ 
nia 1937 roku albowiem w artykule p t  
.Oświadczenie Ignacego Paderewskiego  
a podstawowych sprawach Rzeczypospo 
litej” umieszczone w tymże czasopiśmie 
brak jest cech przestępstwa.

Przewodniczący Protokolant.
Na oryginale następują właściwe po« 

pisy.

Czarni kawa
LIGI MORSKIEJ l  KOL.

W nadchodzącą niedzielę o godz. 17 ej 
w podziem iach re s tau rac ji Savoy odbę­
dzie się ..C zarna kaw a” zorganizow ani 
przez sosnowiecki oddział L igi M. i Koi.
W prog ram ie  koncert o rk iestry  i znane 
go duetu  polskiego Ł ukiausk i i Kalinow 
ski oraz w ystępy pierw szorzędnych sił 
a rtystycznych  z W arszaw y. Moc niespu 
dzianek. Każdy uczestnik .Czarnej kawy 
otrzym a ua pam iątkę oryg inalny  oczywi 
scie gdyński podarunek, wszakże bowiem 
jest to zabaw a na L igę M orską. Wejście 
z jad łem  i napojem  2 zł. 50 gr.

Egzaminy strażacKis
W STRAŻY NA PIASKACH.

K om isja egzam inacy jna powiatowego 
Związku slraży pożarnych w Będzinie 
pod przewodnictwem  str. in s tru k to ra  I.
N. N ałkow skiego sk ładająca  się z pp. O 
Lange zast. naez. re jonu  Sosnowiec. A. 
Z ajd lera  naczelnika rejonu  m. D ąbrow a 
Górnicza. T. dasióskipgo naczelnika O. S 
P. Grodziec. N. M andli naczelnika O. Ń 
P . m. Czeladzi i inż. Z Znowskicgo na 
czelnika OSP. P iask i przeprow adziła w 
dniu  26 w rześnia br. egzam iny 1 go stop 
n ia  w yszkolenia podstawowego.

E gzam in zdali: Twchowski Zygm unt 
O siński C yprian. M ijalny Bolesław, Ko 
stecki H enryk, N ow ara Józef, G rabek 
P io tr , Ciszewski S tan isław , Czech Luć 
wik, K lim as B ronisław . P o litacb a  Bole 
sław. O drobński M ieczysław, Iw ański 
Balesław . N aw rocki Ju lia n . Bierlot Jć 
zef. K otulski Edw ard, Skuczeó Teofil 
Ochm an W incenty, Fiwowoński Teofil,! 
S tefańsk i W ładysław . Skuła W ładysław  
O rpich Teofil. W ięckowski F ilip . Bud  
I gnacy. M isterski Jan .

Egzam in uzupełn iający  z ćwiczeń 
prak tycznych  zdali pp. Kozioł Józef i 
H a tla p a  Jan .

-  ZAŚLUBINY. W dniu wczoraj­
szym w kościele p a ra fia ln y m  sw. B arlia 
ry  w S tarym  Sielcu ks. R ubik pobłogo­
sław ił związek m ałżeński pomiędzy p. Na 
ta lią  R ubików ną a  p- M arianem  S łup­
skim . M łodej parze szczęść Boże!
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Regulacja ruchu
: ;a  c h o d n i k a c h  w  s o s n o w c u .

T am o w an ie  ru ch u  na ch o d n ik ach  przy 
ul. 3 M a ja  w S osnow cu przez g ru p y  sp a  
cerow iczów  s ia ło  sic n ag m in n e , wobec 
czego w ładze p o licy jn e  p o sta n o w iły  k a ­
rać  m a n d a ta m i k a rn y m i w szystk ie  oso­
by. k tó re  u t ru d n ia ją  p rze jśc ie  na chodm  
kacb . K a ra n e  są  ju ż  g ru p y  w sk ładz ie  
5 osób.

O sta tn io  p rzek o n an o  się, że n a  chod­
n ik a ch  p rzy  u l. 3 M a ja  p rze szk a d za ją  
ró w n ież  wózki z dziećm i. Ń a  w szystk ie 
w łaśc ic ie lk i wózków sp isy w a n e  b ęd ą  do 
n ie s ie n ia  po licy jn e .

Bezpłatne ptzedstawienie l i l i m
W BĘDZIN IE.

Od ju t r a  do 2 p a ż d z ie rn k a  w km ie 
, .P a t r ia “ w Sosnow cu w y św ie tlan e  będą 
c iekaw e film y , i lu s tru ją c e  zaw sze a k tu  
a ln ą  sp raw ę  czystośc i w g o sp o d a rs tw ie  
dom ow ym  o raz  now oczesne m etody  p r a  
n ia , dzięk i zdobyczom  cy w ilizac ji, j a k i ­
m i są : ^ P e rs i l14, ..In n 1, .,A ta  i .H enko  . 

W ejśc io  b ezp 'a tn e .

Dla dobra  matki
POPEŁNIŁ KRZYWOPRZYSIĘSTWO.

P rzed  S ądem  O kręgow ym  w S osnow ­
cu  odp o w iad a ł w czora j za k rzy w o p rzy  
siestw o  32-letni m ieszkan iec  S osnow ca 
M ieczysław  K ozłow ski (S ienk iew icza  19) 

K ozłow ski m ieszka! do n ie d aw n a  z 
m a tk ą  p rzy  ul. W ie jsk ie j 3 w Sosnow cu. 
W łaśc ic ie l te j posesji J a n  S lo ta  w ym ó­
w ił m ieszk an ie  jeg o  m atce . K ozłow ski 
b y ł p rz y  tym  obecny, gdy  je d n a k  przy-- 
(,zlo do ro zp raw y  ek sm isy jn e j, z a p a r ł 
me tego, by  n ie  pozbaw iać m a tk i d aebu
nad głową.

g ąd  sk aza ł krzyw oprzysiesic .ee na
dziew ięć m iesieey  w iezien ia.

Kontrabanda KoKam
TRZY M IE SIĄ C E  W IĘ ZIEN IA .

S tra ż  g ra n ic z n a  w p a d ła  n a  tro p  h a n ­
d la rz y  k o k a in y  w Z ag łęb iu . N a rk o ty k  do 
s ta rc z a li zaw odow i p rze m y tn ic y  z N ie­
m iec. W czo ra j p rzed  S ądem  O kręgow ym  
w S osnow cu s ta n ę ły  trz y  osoby ja k o  o 
sk a rż o n e  o handel i k o n tra b a n d ę  kokai 
n y :  60-letni A n to n i N ow ak (Sosnow iec, 
C zeladzka 39), M ichał O k u larczy k , la t  42 
z W inow na , pow. zaw ierc iań sk ieg o  i Ber­
nard  W ysock i, la t 38 z P ie k a r  Ś ląsk ich
(ul. J a n a  2).

Sąd sk a za ł je d y n ie  O k u la rc z y k a  na 
t iz y  m iesiące  w iez ien ia, pozo sta ły ch  za* 
o sk arżonych  u n ie w in n ił z b ra k u  d o s ta ­
tecznych  p rzeciw ko  nim  dowodów w iny.

Niezwykły oszust z Mrzygłodu
nac ągnąl ponad 4 0  o s ó b  w Zagłębiu

RADIO

,W Zagłębiu pojawił się niezwykły 
oszust, który naciągnął na większo 
kwoty pieniężne dziesiątki osob.^ O w 
oszust zwracał się do różnych osób we 
wszystkich miejscowościach zagłębiow 
skich i dawał im obietnice 
dużego zarobku na towarach. pocho 

dzących rzekomo z przemytu.
Od Tomasza Olszówki z Siemonu 

pobrał on 110 zł. za towar, który miał 
mu wręczyć w łasku pod Zychcieaim. 
Olszówka niestety padł ofiarą oszu 
stwa. Osobnik ów zabrał pieniądze od 
niego i więcej nie pokazał się na oczy.

W podobny sposób naciągnięta zM 
stała  Antonina Czechowa z Wojkowic 
Komornych i Jan  Szymkowic z Bę­
dzina.

Skazanie rzeźników
W OLBROM SK IC H .

S ta ro s tw o  o lk u sk ie  u k a ra ło  rzeźników  
z W o lb ro m ia  za p o ta je m n y  ubój, m iano  
w icie: S zm u la  N eu fe ld a  g rz y w n ą  w w y­
sokości 300 zł. z z a m ia n ą  n a  d w a ty g o d ­
n ie  bezw zględnego a re sz tu . I .e jb u s ia  Le 
d e rm a n a  n a  200 zł. z za m ia n ą  n a  dw a 
ty g o d n ie  a re s z tu  o raz  n a  dw a ty g o d n ie  
bezw zględnego a re sz tu  G e d a  i D aw id a  
B andów  po 100 zł. g rzy w n y  z z a m ia n ą  
po d w a ty g o d n ie  a re sz tu  o raz  po ty g o ­
dn iu  bezw zględnego a re sz tu .

 X X --------

Udogodnienia kolejowe 
osobow e i towarowe

NA J E S IE N N A  W Y ST A W Ę  
K A TO W IC K A .

M in is te rs tw o  k o m u n ik a c ji p rzy zn a ło  
d la  w ystaw ców  je s ie n n e j w y sta w y  k a to  
w ick ie j ,.P rzed  z im ą 1, k tó ra  odbędzie się 
w czasie  od 2 do IV p aźd z ie rn ik a  br. na 
te re n a c h  w ystaw ow ych  w K ato w icach  — 
b e z p ła tn y  przew óz eksponatów  z K am  
w ic do m ie jsc a  ich n a d a n ia  p rzy  w y pet 
n ie n iu  zw iązanych  z pow yższym  p rzep i 
sów i fo rm alnośc i.

R ów nież osoby p rzy jeżd ża jące  w ok re  
sie  W y s taw y  o trz y m a ją  75 p r. u lg i ko le jo  
w ej w' d rodze p o w ro tn e j z K atow ic , n a  
p o d s ta w ie  in d y w id u ln a y ch  k a r t  uczest 
n ic tw a  L ig i P o p ie ra n ia  T u ry s ty k i k tó re  
n ab y w a ć  m ożna w ca łe j P o lsce  w ln u  
ra c h  podróży i Tow  kolejow ych ..R ucia­
na dw orcu . , • i -

P o n a d to  o trz y m u ją  u lg i w ycieczki 
zb io row e p rz y  udzia le  co n a jm n ie j 15 o- 
sób 33 proc. z m ie jsc a  z a m ie szk a n ia  do

Oszust wyprowadzi! swoje ofiary 
do lasku pod Grodźćem i tam przy 
wręczaniu im jakichś paczek wyrwał 
z rąk pieniądze i uciekł.

Czechowej skradł S0 zł., zaś Szym 
kowiczowi 120 zł.

Poszkodowani złożyli skargę do po 
licji, k tóra w toku dochodzenia ujęła 
oszusta w osobie Sylwestra Borówkę- 
ze wsi Mrzygłód.

Borówka stanął przed sądem w 
Czeladzi.

Na rozprawie przyznał się do wi ­
ny. przv Czym wyjaśnił, że podob­
nych oszustw dopuścił się ponad
czterdzieści razy.

W  trzech rozprawach Borówka zo­
stał s k a ^ m v ^ ^ ^ j ^ o s i ę ^ v d ę z ^ ^

K ato w ic  i  spow ro tem . o raz  p rzy  ud zia le  
50 osób — 50 proc. zn iżk i — przy  czym  
n a  każde 25 osób p łacących  przew ozi się 
b ezp ła tn ie  je d n ą  osobę w c h a ra k te rz e  
p rzew o d n ik a  .ogółem  je d n a k  n ie  w ięcej 
n iż  3 osoby.

P ow yższe u lg i u ła tw ia ją c e  p rzew óz 
osób i tow arów  ze w szystk ich  s tro n  k ra  
j u  _  n ie w ą tp liw ie  p rzy c zy n ią  się  do 
w zm ożenia ru ch u  w prze jeżdzie  osób i w 
.p rzeży tk ach  o raz  żyw ego z a in te re so w a ­
n ia  s ię  w ytw órczości k ra jo w e j ry n k iem  
sląsk im  — k u p ie c tw a  i k lie n te li z ca łe j 
P o lsk i, a  liczne p rze jaz d y  spow odow ać 
w in n y  u  w ystaw ców  pow ażne o b ro ty  
handlow e, co leży w in te re s ie  naszego  ży 
c ia  gospodarczego ._______________

Nr. K m . 2320/35 i  1353/37.

Obwieszczenie
K o m o rn ik  S ądu  G rodzkiego  w Sosuow 

cu. I i-g o  re w iru  eg zek u cy jn eg o  J a n  
C brząstow sk i. /.ani. w Sosnow cu, ui. P an  
sk a  N r. 31-a. n a  zasadzie  a r t .  603 602 i 604 
K P C . og łasza , ze celem  za sp o k o je n ia  wie 
rzy te łn o śc i różnych  w ierzycie li odbędzie 
się  sp rzedaż  z pu b liczn e j lic y ta c ji  n izei 
w ym ien ionych  ruchom ości:

D u ia  8 p aźd z ie rn ik a  1937 ro k u  w ł-y m  
te rm in ie  o godz. 12-ej w Sosnow cu przy  
u lic y  3-go M a ja  N r. 29 sk ła d a ją c y c h  się 
z różnych  ruchom ości, o szacow anych  na 
łączn ą  su m ę 1090 zło tych .

D u ia  11 p a ź d z ie rn ik a  1937 ro k u  w 1-ym 
te rm in ie  o godzin ie  1 O-ej — w Sosnow cu 
p rzy  u licy  B ro w a rn e j N r. 2, sk ła d a jący c h  
sie, z różnych  ruchom ości, oszacow anych 
na łączną sum ę 1910 z ło tych . , ,

P ow yższe ruchom ości m ożna og laoac 
pod w skazanym i ad re sam i w d n iu  licy ­
ta c ji .  . . .

K o m o rn ik  rew iru  (i-g o  
JA N  CHRZASTOWSKI. 

Sonnowiec, dn. 25 w rześn ia  1937 r.

PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI.
Ś roda 29 w rześn ia .

&15 p ie su  ,.K iedy  ra n n e  w s ta ją  zorze
6.18 G im n a sty k a . 6.3S M uzyka z p iy t.
7.00 D zienu in  p o ra n n y . 8 06 A u d y c ja  u la  
szkól. 11.15 A u d y c ja  d la  szkol. 11.40 P ły ­
ty  g ram o fo n o w e. 11.57 S y g n a ł czasu  i 
h e jn a ł z K rak o w a. 12.03 D zienn k poi ud 
n iow y. 12.15 S k rz y n k a  ro ln icza . 12.25, 
M arsze polskie. 15.45 W iadom ości gospo 
darcze. 16.15 K oncei't. 16.45 O dczyt. 17.50 Po 
g a d a n k a  18.00 C h w ila  B iu ra  S tudiów .
18.10 P ro g ra m  n a  ju tro . 18.15 P ły ty . i8.5'j 
P o g a d a n k a  a k tu a ln a  19.00 S ły n n i d y iy  
genci. 19.50 W iadom ości sp o rto w e. 2ó.G0 
A u d y c ja  m uzyczna. 20.45 D zienn ik  w ieczór 
ny. 20.55 P o g a d a n k a  a k tu a ln a . 21.00 K o n  
c e r t chop inow sk i 21.45 P o g a d a n k a  22.06 
M uzyka  taneczna . 22.50 W iadom ość dzień 
n ik a . 23.00 P ro g ra m y  lokalne.

KATO W ICE
Ś roda 29 w rześn ia .

6 Ot) S y g n a ł czasu  i p ieśń  p o ra n n a . G.Oo 
M uzyka ludow a 11.40 P ły ty  g ram o fo n o ­
we. 12.15 W iadom ości h eżące. 12.25 Życie 
k u ltu ra ln e  Ś ląska . 13.00 K o n ce rt życzeń
13.15 P ły ty . 15.45 W iadom ości giełdow
18.10 P ro g ra m  n a  ju tro . 1815 K o n ce rt
19.00 W iln o  m ia s to  kościołów  i dw or iw. 
1910 19.10 P ieśn i w w yk. ch ó ru  m ias ta  
K atow ic. 20.00 Z ag łęm e D ą tro w sk ie
m a głos. l ) a h z y  c ią g  p ro g ra m u  z W ar 
sza wy.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
C zw artek  30 w rześn ia .

6.13 P iesn  „K iedy  ra n n e  w s ta ją  zorze
6.18 G im n a s ty k a  6.30 M uzyka z p ły t 7 01 
D ziennik  p o ran n y . 7.10 P ły ty  g ram ofonu  
we 11-57 S y g n a ł czaąu i h e jn a ł z K ra k o ­
wa. 12.03 S k rz y n k a  ro ln icza . 12.25 K oncert 
o rk ie s try  de te j. 13.00 P rz e rw a . 15 45 W ia ­
dom ości gospodarcze 1600 P o g a d a n k a  
d la  dzieci s ta rszy c h . 16.15 C hór nu. 
M oniuszk i. 16.45 D zia łkow cy  z b ie ra ją  plo 
ny. 17 00 K o n cert so listów . 17.50 P o ra d  
n ik  sp o rto w y . 18.10 P ro g ra m  n a  ju t r o
18.15 P ły ty . 18.50 P o g a d a n k a  a k tu a ln a . 
19 00 T e a tr  W y o b raźn i L9 30 T e a tr  W y­
o b raźn i. 19.50 P a ń s tw o  b u d u je  się  p r a c ą  
a  b ron i k rw ią . 19 50 W adom ości spoino 
we. 20.00 K o n ce rt rozryw kow y. 20.45 D zień 
n ik  w ieczorny. 2055 W iadom ości ro in i 
cze. 2105 D. e, k a n c e r tu  rozryw kow ego.
2.2.00 R e c ita l śp iew aczy  22.50 W iadom os 
ci dz ien n ik a . 23.00 P ro g ra m y  lo k a ln e .

 x x -------

K redy ty krótkoterminowe
N A  S K U P  ZBOŻA.

P a ń s tw o w y  B a n k  R o ln y  oddział w 
K ielcach  rozpoczął ak c ję  k re d y to w a n ia  
m łynów  i p ry w a tn y c h  p rzed sięb io rstw  
h an d lo w y ch , zajm ryjących  się  ek sp o rtem  
ziem iopłodów  o raz  sp ó łd z ie ln i ro ln iczo  
hand low ych . K re d y t u d z ie la n y  je s t n a  
sk u p  zboża w tro ja k ie j  fo rm ie : k re d y tu  
obro tow ego  w stępnego , p rzeznaczonego  
na zapoczą tkow an ie  skupu , k re d y tu  lom  
hordow ego, p rz y  czym  z lo m b ard o w an y  
m oże być surow iec, bądz też p ro d u k t 
p rze m ia łu  i zaliczkow ego pod złożone do 
k u m e n ty  przew ozow e w g ra n ic a c h  75 — 
90 p r . fa k tu ro w e j w arto śc i to w aru

^ E ^ P W L U P S ^ P ^ I ^

Kuszące oczy 
zbredniarki

P o w ie if  kryminalną

S treszczen ie  początku Pow ieśeł, , 
Znany m ilioner Dukane przybył *• 

swą córką E stellą  do Londynu^ by prz«- 
prwaadzić wielką operację finansową, W. 
którą eaangażował oały swój majątek. — 
ffewne jednak papiery m ogły go całkow i­
cie tnlszccyć. ta też Dukane postanowił 
sdobyć je za wszelką cenę. Papiery te by- 
i v  w posiadaniu Brennana. Marek, młody 
Am erykanin, sakoebany w E stelli posta­
nawia te papiery zdobyć od B rennan*

105)
S łynna restauracja była wtedy jak  i 
zawsze ostatnim  wyrazem tego. co 
jest najwykwintniejsze i najbardziej 
eleganckie. Muzyki nie było wcale, 
urządzenie sali trzym ane było w po­
ważnym tonie, francuskie fotele m ia­
ły wykwintny rysunek a zastawa 
szklana była nie mniej słynna od g a­
tunku win, które do niej nalewano. 
Być pewnym stolika w Cafe de F ran ­
ce oznaczyło to samo. co należeć do 
jednego z najwykwintniejszych klu­
bów stolicy. W chwili wejścia M arka

atm osfera sali była dość typowa. Było 
już po 10-tej i przy większości stoli­
ków skończono jeść obiad. Blade, nie­
bieskawe chmury dymu od papiero­
sów i cygar wznosiły się ku ozdobio­
nemu sufitowi, mieszając się z zapa­
chem perfum, jakie ulatniały się  ̂ z 
ubrań i fryzur pięknych kobiet, które 
nachylały się k« ciemno ubranym 
towarzyszom.

W tej atmosferze dawał się wy­
czuć nastrój rozkosznego zbytku, jak 
gdyby kult dla tej godzinki syharyc- 
kiej bezczynności. Marek przechodził 
miedzy stolikami, poważny i blady, o 
niezwykłym wyglądzie, w a roście i 
ubiorze, to też nic dziwnego, że zwró­
ciły się ku niemu z zaciekawieniem 
kobiety, bawiące się machinalnie swo­
imi torebkami, a nawet mężczyźni 
spojrzeli na niego ukradkiem z poza 
jadłospisów. W  kącie wskazanym 
przez Leona, siedział człowiek, znany 
Markowi dobrze z fotografii i kary ­
katu r: jasny, w ątły  człowieczek z 
twarzą, która nie zwróciłaby żadnej 
uwagi, gdyby nie dziwnie wysokie

czoło, z jasnym i małymi wąsikami, 
nieco zakręconymi ku górze, robiący 
na ogół wrażenie elegancji, zbyt jed­
nak rzucającej się w oczy. by nie s ta ­
wała się nieco rażąca dla Anglika. 
Koło niego siedziała kobieta, najp ię­
kniejsza ze -wszystkich, jakie znajdo­
wały się na sali. oparta zmysłowym 
ruchem o poręcz fotela, trzym ająca 
szminkę przy ukarminowanych juz 
ustach. Mężczyzna przyglądał się Mar 
kowi z niezadowoloną miną. Jak iś  .!<-■ 
go przyjaciel, który właśnie podszedł 
do stołu, odwrócił się i obrzucił go ta­
kim samym spojrzeniem. Marok zbli­
żył się i skłonił lekko przed siedzącą 
kobieta.

— Zdaje mi się. że to pan Desseles 
— rzekł.

— Ale nie w tym miejscu — od 
uowiedział trochę nie grzecznie. — 
T u taj przychodzą do mnie tylko moi 
osobiści przyjaciele.

— Mam do pana niezmiernie waż­
ną sprawę.

— Załatwiam wszelkie sprawy w 
moim biurze. Jeśli pan ma coś do po­
wiedzenia. proszę tam do mnie 
przyjść. A teraz nie mam z panem mc 
do mówienia.

D rugi mężczyzna opuścił monokl 
i roześmiał się. Marek nie ruszył Sle 
z miejsca.

— Interes, jaki mam do pana. test 
niesłychanie pilny. Zna pan praw do­
podobnie nono Feliksa Dukono?

Przez chwilę zapanowało milcze­
nie. Palce Madame, które trzymały 
ołówek do ust. zacisnęły sig kurczowo.

— Znam pana Dukane — przyznał 
minister przyciszonym głosem, z któ­
rego zniknęła zupełnie poprzednia 
nuta niegrzcczności.

— Przyjechałem  tu  w jego spra­
wach — ciągnął Marek. — .Widziałem 
się. z nim dz,iś rano. W południe wsia­
dłem do aeroplanu, a od przyjazdu 
wszędzie pana szukam.

Desseles spojrzał na siedzącego 
obok znajomego.

— Jeśli pan wy baczy nam na 
chwilę, baronie... może ostatecznie, ta 
osoba ma coś ciekawego do powie­
dzenia.

Na znak. dany p rzez Desselesa, 
Marek zajął jego miejsce.

  Nie rozumiem, panie — rzeki
Desseles. — Poprzednio nigdy nie 
o t r z y m y w a łe m  wiadomości od pana 
Dukane za pańskim pośrednictwem 
Czy pan m a .jakieś zaświadczenie!

— Nie mam żadnego — przyznał 
M.vek — a jednak muszę panu powie 
dzieć, że interes mój nie t y l k o  jest 
pilny, jest on pierwszorzędne.; wagi. 
Czy pan chce usłyszeć wiadomość, 
którą przynoszę, tu ta j, w obecności 
Madame, czy też mamy stąd iść!

Desseles rozejrzał się po sali. K ą­
cik jego. wybrany zresztą rozmyślni' 
był odosobniony. Zdawał się nie zwra 
cać uwagi na Madame. W  oczach jeg< 
ukazało się coś w rodzaju strachu 
były to wielkie bronzowe oczy. piękni 
w momentach, gdy nie,było w nici 
gniewu.

d. c. o.
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UPIORNA NOC MIŁOŚCI
W spółczesna p o w ieść  sen sacy jn a

CStrzeszczenie początku powie*®!)- 
Jłwont inżynierom HaezewiAiemu i 

Burtkieiuu udało kię wynaleźć Hiaiwyuą 
zapalającą na odległość. Nie* te ty raa^ajMt 
ta, jak ją naiw ałi „beba4‘. została i «  wy 
kradziona przez czloukow wywiadu oś- 
eiaunego niejakiego Urybskicgo rei C«u- 
teiraana i Beatą Krynicką, której udało 
«t> ponadto nawiązać romaua z Burskim.

l*i»y wynalazcach pozostała tylko ma 
la, ale najważniejsza część maszyny. r«w  
lorua próba wykradzenia tej eceści za­
kończyła się śmiercią (irtywaka w ató* 
rego w illi zamieszkiwali rhwi'owo Bur­
ski i Haczewski. W kilka dni potem Ha­

ń s k i  został porwany na uliey i w y­
wieziony z Poznania.

Policja pod zarzutem morderstwa a- 
resztowała Burskiego. Obrony Burskiego 
podjął się szef wywiadu pod przybranym  
nazwiskiem Groehulskiego i w ten spo­
sób wykradł plany .,behy‘‘. Plany te dal 
do sprawdzenia uwiezionemu Haczewskie 
mu. Haczewski przekonawszy sie o auteu 
lyczności planów — spalił je.

 o-----

183)
Dlaczego w reszcie nie w y jaw ił swego 
alibi? Skoro, jak  to  w ielokrotnie pod­
k reśla ł liolduie uczciwości, oo nie p o ­
zw ala mu zdradzie swojego alibi?... 
Gdzie oskarżony był te j nocy i co ro­
bił w te j chwili, kiedy zdradziecka, 
ku la  przecięła kres życia jednego z 
jego przyjaciół? Dlecąego milczy, 
skoro mógłby Oczvścić siebie z zarzu­
tów i nam  dopomóc do w ykrycia  p r a ­
wdziwego mordercy- mszcząc przez to

kryw dę przy jaciela . Oskarżony sw oją 
bezczelność, swój cynizm i upór posu­
w a do tego stopnia, że nie usiłu je n a ­
w et tłum aczyć się zapomnieniem, czy 
innym i względam i, lecz wręcz odm a­
w ia odpowiedzi na to pytanie. Nie 
mógł przecież w tym  czasie popełniać 
większego nad zarzucane m u p rze­
stępstw o. aby nie zechciał m niejszą 
odpowiedzialnością ratow ać się przed 
większą. Ten fak t nie tylko po tw ier­
dza oskarżenie, ale jednocześnie n a ­
św ietla  w odpowiedni sposób w łaści­
wą sylw etką tego człowieka. Uzm y­
sław ia nam jego wygórowane am ­
bicje. bezczelność i niesłabnący tupet.

Zbrodnia m orderstw a, choć zawsze 
jes t czymś nieludzkim  i potwornym , 
nie zawsze jest rów na jedna drugiej. 
Można człowieka zamordować w afek 
cie. m ożna zrobić to w przystępie roz 
paczy. czy broniąc się przed p rzy ła ­
paniem  na gorącym  uczynku innego 
przestępstw a, ja k  naprzyk ład  k ra ­
dzieży. Są wreszcie zbrodnie, wyrosłe 
na podłożu niesnasek rodzinnych czy 
m aterialnych kłopotów. W  każdym  z 
wym ienionych w ypadków  sąd szuka 
okoliczności łagodzących, zwłaszcza, 
jeżeli zbrodniarz okazuje skruchę i 
żałuje popełnionego czynu. W ażnym  
jest i ten moment, że w tak ich  w ypad 
kach m am y najczęściej do czynienia 
z ludźm i upośledzonym i pod wzglę­
dem intelek tualnym  i m aterialnym . 
Nie można więc jedną m iarą m ierzyć 
tych nieszczęśliwców, często o fia r n ę ­
dzy i m oralnego w ykolejenia z czło­
wiek i om te j m iary ,no  oskarżony iaży

nier B urski. Od człowieka, zaliczają­
cego się. jeśli nie do elity  społeczeń­
stw a, to do je j  lepszej części, mamy 
praw o i obowiązek wym agać większej 
odpowiedzialności za czyuv, zresztą  
przem yślane, a  nie odruchowe. Dla 
tego też będę z całą pewnością w y ra ­
zicielem nie ty lko lite ry  p raw a, ale i 
zdrowej., n iezatru tej jadem  szerzącej 
sie dem oralizacji opinii publicznej, 
skoro bedę się dom agał dla oskarżone­
go najw yższego w ym iaru  k a ry . a m ia ­
nowicie k a ry  śmierci. Ten obowiązek 
nak łada  na mnie nie tylko m ój proku 
ra to rsk i urząd, nie tylko obowiązek 
czuwania nad zapew nieniem  bezpie­
czeństw a uczciwym i pożytecznym  
obywatelom  k ra ju , ale i to w na.jwię- 
kszej m ierze, s tra szna  krzyw da, w y­
rządzona młodemu, garnącem u się 
dopiero do życia człowiekowi. Tu, na 
tej sali. s taną ł p rzy  sędziowskim stole 
duch nieludzko i podstępnie zam ordo­
wanego G rzyw aka i brocząc k rw aw ą 
raną, szepcze zsiniałym i śm iertelną 
agonia w argam i: — ..Ukarzcie go. sę­
dziowie!.. Bo jeśli nie zdołacie zn isz­
czyć zła w .jego  zarodku, rozrośnie się 
potw orna zbrodnią i zapanu je  nad 
św iatem ".

— Śmierć można tylko śm iercią 
okupić — mówił dalej Zarewiez. — 
Czvż wyżej mamy cenić życie zbrod­
n iarza  ponad życie niew innego, uczci ­
wego człowieka?.. Nie... i po stokroć 
nie. Surow y, spraw iedliw y w yrok nie 
cliaj będzie z jednej strony  sym bolicz­
nym zadość uczynieniem  za krzyw dę, 
w yrządzoną tej Bogu ducha w innej 
ofierze, a z drugiej groźnym  ostrzeże­
niem dla tych. k tórzy dla osobistych, 
podłych celów uciekają się do n a jw ię ­
kszej zbrodni, jaką  zna ludzkość, 
zbrodni zabójstwa drugiego człowieka
A tak ie j właśnie zbrodni w inien jest 
oskarżony. 1 dlatego apeluję do was. 
panowie sędziowie, ukarzcie go jak 

. najsurow iej. .
Zarew iez skończył. Zrżućił z siebie 

: p k r h t n e .  przygniata jące go brzem ię \

na w pół przytom nym  wzrokiem  ro­
zejrzał się po sali. D ostrzegł trupio  
blada i j a k b y  nie dającą  znaku życia 
Jadw igę  Próchnicką, siedzącą w p ie r­
wszym rzędzie.

To jedno spojrzenie w ystarczyło 
p rokuratorow i, ażeby się przekonać, 
że pom iędzy nim a tą  kobietą wyrosła 
s traszna  i n ieprzebyta  przepaść.

— W szystko stracone — pom yślał, 
doznając zaw rotów  głowy. — A jed ­
nak tak  m usiałem  postąpić... Nie mo­
głem inaczej... w ierz mi jedyna  — po­
w tarzał w m yślach gorące słow a uspra 
w iedliw ienia i czułych zaklęć. — Prze 
bacz. Jadw igo!..

Przew odniczący zarządził przerw ę 
do dn ia  następnego.

ROZDZIAŁ 59 

Obrona

O statni dzwonek targną ł już ciszą 
w ypełnionej po brzegi sądowej sali. 
a  adw okat Dobiecki nie odstępował 
jeszcze od Burskiego.

— Zaklinam  pana  na wszystko —• 
mówił z gorączkow ym  pośpiechem  — 
aby w yjaw ił ten jeden, nie wielki po­
zornie szczegół, a m ianowicie swojo 
alibi. Złożę wówczas wniosek o odro­
czenie spraw y i pl’zesluehanie nowych 
świadków. Sąd to uwzględni. Od tego 
zależy pański los. pan ie  inżynierze, 
gdyż w tej osta tn iej chwili nie ta je , 
że grozi panu  k a ra  śmierci... panie 
inżynierze!

— Nic nie powiem. Sąd wyda wy­
rok spraw iedliw y — odparł B urski 
bezdźwięcznie, z w yraźnym  znudze­
niem w głosie, jak  gdyby tocząca się 
sp raw a absolutnie nie dotyczyła jego.

D r/w i się otworzyły, szeroko i wkro 
użył kom plet sędziowski. A dw okat 
Dobiecki w estchnął ciężko, rezygnu­
jąc z dalszych, bezskutecznych p rze­
konyw ać Burskiego.

d. c. n.

Komunikat
E kspozy tu ra  W ojewódzkiego Biura 

Funduszu P racy  w Sosnowcu zgłasza woi 
ne m iejsca na w yjazd:

Nr. kol. 111/37. B atalion  Pancerny  w 
G rodnie poszukuje lak ie rn ik a  samocho 
dowego, tap icera  samochodowego, spaw a 
cza samochodowego. 2 m onterów  eiłm ko 
wycli oraz m onierów  podwozowych (try  
bowych).

K andydaci w inni posiadać w ybitną 
znajom ość swego fachu, i wzorową opi­
nię; będą om  poddani próbie przez Kio- 
row nctw o W arszta tu . W w ypadku ujem  
nogo w yniku  próby — reflek tanei nie mo 
g ą  roście żadnych p re tensy j. W ysokość 
w ynagrodzenia w ram ach staw ek podda 
nych rozkazem  O .K .III.

N r. kol. 115-37. Do pi-zedsiębiorsiwa sa 
mochodowego potrzebny rpecjalista. w za 
krese o rganzacji i instuow ania  księgowoś 
ci S iła pierw szorzędna.

Nr. kol. 116-37. D yrekcja  O kręgowa 
K olei Państw ow ych w W arszaw ie ogta 
sza p rze ta rg  na dzierżaw ę bufetów  I I I
kl. na st. Radziw iłłów . Rogów ■ fry z je r 
m ę na st. A leksandrów  i Żyrardów , z te r  
m inem  objęcia w dn. 1.11 br. oraz ubio­
rów l - I I - I I I  kl. na st. Siedlce z term inem  
objęcia w dn. 1 g ru d n ia  1937 r. OTorfy na 
leży składać w D yrekcji Okręgowej Ko 
lei P ań st. w W arszaw ie .ul. T ea tra ln a  
nr. 74.

N r. kol. 117-37. G a rb a n ra  ..Prosm a" w
Kaliszu poszukuje jednego mechanika 
ó ’ maszyn garbarskich.

PILNE.

■ > Parow ozow ni w Siedlcach potrzeba
n a ty ch m ias t 4 ko tlarzy  żelaznycr. 1 

g h e ra  na m osiądz, 1 spaw acza na  spaw a 
nie acetelenem . P ra c a  na  dłuższy czas, 
w arunk i: 5 zł. dziennie. O ferty  odpowied 
n ich  kandydatów  w w ieku do la t  30 nale 
ży sk ładać w tu t. Ekspozyturze Wojew. 
B iura  F unduszu  P racy  w Sosnowcu, ul. 
Z akręt n r. 7 pokój nr. 2.

Do ofert należy dołączyć uw ierzytel. 
, odpis książki wojskowej^ świadectwo z 

ukończenia szkoły fachow ej oraz zaświad 
czenla z dotychczasow ej pracy.

CZŁOWIEK PR35E® SĄDEM.

Pijany gość, koń i dorożkarz
Było juz dobrze po poluocy ,gdy moc 

no podgazowany pan Adam Kamiitszczak 
zbliżył się do stojącej samotnie dorożki i 
zapytał drzemiącego konia:

— Przepraszam pana. panie sałata, 
czy daleko stąd do domu?

Koń nic nie odpowiedział.
— Fe. niegrzeczny pau jesteś — rzekł 

pan Adam. — Nie cheesz pan odpowia 
dać to nie trza! Zapytam innego. Dzień 
dobry panu, panie koń! — zwrócił się 
pan Adam do dorożkarza.

Dorożkarz poruszył się niespokojnie 
na koźle.

— Panie koń? — powtórzył.
— To mówi pan do tamtego!
— W łaśnie z nim mówiłem. Ale to 

jakiś głupi dzieliworek ,nic nie odpowia 
da. P ijany ,czy co?

— Mus pijany.
Pan Adam pokiwał smętne głową. — 

Oj chlają ludziska chlają! Jak te świnie 
I piwonie i koniaki. A przecie nie raz im 
mówię! Nie chlajcie, choroby, alkohol to 
trucizna, jak pić, to wódeczfkę, panowie!

Dorożkarz ziewnął.
Dobrze mówę panie koń?

— No widzisz pan! — ciągnął pan A- 
dam. — A  daleko stąd do domu?

— Spory kawał. A za cztery złocisze 
podwiozę jegomościa.

— Cztery złocisze? Za te dryndę poła 
maną?

— Nie za dryndę! Za kobyłkę moją. 
To panienka jeszcze panie szanowny.

— N a prawdę panienka?
— No to jadziem.
— Jak pragnę kursu.
Dorożka ruszyła. Przez drogę pan A- 

dam rozmyśli się jednak i gdy przybyli 
na przedmieście nie chciał więcej zapał 
ció niż dwa złote.

Do sądu pan Adam przybył znowu 
pod dobrą datą.

— Panie sędzio! — mówił. — Póki ży 
ję, jeszczem takiej dryndy nie widział. 
Bo dorożkarz ciągnął, a koń siedział na 
koźle i ludzkim głosem gadał.

A ten dryndziarz, to już był jak iś  dzi 
wny. C ztery nogi m iał i ogonem ciągle 
m achał. A o należność to się ten koń u- 
pom inał. No to co m iałem  robić? Konio 
wi płacić, czy jak? Takim  sposobem na 
wszelki przypadek tylko połowę zapłaci 
łem. A d rug ie  diva złocisze to te ra  mogę 
dopłacie.

W  tym  stan ie  rzeczy sąd ogłosił w y­
rok uniew inniający .

ZE SPORTU
Niezwykli g ra cze

w piłką nożną
W najbliższą niedzielę rozebrany 

zostanie mecz w piłkę nożną pom iędzy 
drużynam i, w skład k tórych  w ejdą, 
jako  gracze ..śm ietanka" zw. s trze le­
ckiego, a m ianowicie prezesi i komen 
danci poszczególnych oddziałów związ 
ków. O rganizatorzy tej ciekaw ej im ­
prezy  sportow ej nie chcą narazie w y ­
jaw ić nazw isk zawodników.

M y jednak  pozwalam y sobie odchy 
lić -.rąbka" tajem nicy i podać, że w 
m eczu tym  między innym i wezmą u- 
dział. jako  zawodnicy: kom endant
pow. zw. strzeleckiego Zygm unt N o - 
w ara . w iceprezes W. Szenk. prezes 
F r .  N ow ara. w icepr. A bratańsk i, kom 
Jęd ru s ik , kom. Z arych ta  i prof. Ma 
jewski.
Gąssowski 1-szy w Budapeszcie

NOJI I H ANK E DRUGI.
W drugim  dniu  m iędzynarodow ych za 

wodów w Budapeszcie w biegu na  809 
m. Gąssowski za ją ł pierw sze m iejsce w 
czasie 1,54 przed A rady i H arsany i.

N oji w biegu n a  5000 m. za ją ł d rugie  
m iejsce za węgrem  Szabo. uzyskując 
czas 14,521 sek..

H anke  w skoku wdał za ją ł rów nież II. 
gie m iejsce za W ęgrem  K oltzi sko 
k iem  o 2 om. gorszym . H anke skoczył 7,22 
m

O wejście do ligi
Dw a niedzielne mecze nie rozstrzygnę 

ły  jeszcze kw eslji. kto obok Polonii węj 
dzie w roku  bieżącym do Ligi. Zwyen* 
stw o Brygady ra d  Śm igłym  nic wyjaśni 
to sy tu ac ji i  dopiero n iedzie la  nashjpn* 
p rzyniesie  tu  decyzję, k tó ra  może zapaść 
stosunkiem  bram ek. P o  uwzgłędoleniu
niedzielnego zw ycięstw a Polonii nad TJ- 
n ią  i B rygady  nad Śm igłym , tabela fina 
lów o wejście do L ig i p rzedstaw ią się no 
stępujące;
Nazwa k lubu  g ie r st. pkt. st. br.
P olonia 5 10:0 20:2
B rygada 5 6:4 12:14
Śm igły 5 4:6 8:11
U nia  5 0:12 1:18

A k c j a  P O S .
W BĘDZINIE.

M iejski kom itet W F. i PW . w Będzi­
nie począwszy od dpi a j l  p aździern ika  
do 1 lis topada b r przeprow adza na  s ta  
dionie sportow ym  ST. S arm aeji Będzin 
ul. M alobądzka zapraw y i próby o P< 
O. S. dla wszystkich organizacyj i klu­
bów z terenu  Będzina.

O POS. ubiegać się mogą mężczyźni 
od 16.i kobiety od 17 lat. Posiadacze P. 
O. S. z ważnością do 31.12 37 r. winni 
w tym  roku  próbę powtórzyć dla zdoby­
c ia  wyższej klasy i stop. i uzyskania 
praw a do dalszego noszenia FO S.

K luby t  organizacje  w inny zain tere  
sować tym  swoich członków. P róby  od, 
bywać się będą d la  pań w poniedziałki 
i w tork i od godz. 16 do 18. dla panów wp 
w troki i p ią tk i od godz. 16 do 18.

Zgłoszenia p rzy jm uje  i udziela in fo r 
m acyj p. Jan ick i, wydz. wojsk, m a g i s t r ą  
tu  m. Będzina.

Czy powstanie
JESZCZE JEDNA LIGA.

W Częstochowie odbyła się konferen 
r ja  przedstaw icieli m istrzów  okręgow ych 
w piłce nożnej, n a  k tó re j postanow iono 
poczynić s ta ra n ia  w k ierunku utw orze 
n ia  d rug ie j Ligi państw ow ej, złożonej z 
tegorocznych m istrzów  okręgowych.
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Ogłoszenie o przetargu publicznym
KOMITET BUDOWY WARSZTATÓW PAŃSTWOWEJ SZKOŁY 
RZEMIEŚLNICZEJ W OLKUSZU ogłasza PRZETARG NA ROBO

TY BUDOWLANE.
Podkłady ofertowe można otrzymać w Dyrekcji Szkoły za opłatą 

2 zł. 50 gr. Termin składania ofert i ich otwarcia 9 października 1937 r. 
godz- 12 w kancelarii Szkoły.

Przewodniczący Komitetu 
( - )  Inż. MAJEW SKI.

Zawiadamiamy P. T. Odbiorców, że w dniu dzisiejszym o godzi­
nie 1^.30 odbędzie się ■

pikaz gotowania na elektryczności
w Dąbrowie Górniczej na posterunku monterskim przy ulicy Sienkiewi­
cza 3. na który wszystkich zainteresowanych uprzejmie zapraszamy.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
i tv Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

Hurt 3 0  t a n i c h  d n i  D e f a l
NOW OOTW ARTY S K L E P  FO R C E L A N Y . KRYSZTAŁÓW , SZK ŁA I N A ­
CZYŃ K U C H EN N Y C H  oraz A R T Y K U Ł Ó W  SK Ó RZAN YTH . T O R E B K I, t 

W A LIZK I. Z A B A W K I D Z IE C IN N E  i t. p.
W szelkie artyk uły  dla restauracji i kaw iarń . D la  P. P. urzędników pań­

stw ow ych i kom unalnych  dogodne warunki.

H .  A L T M A N

Sosnowiec, ul. Modrzejowska 19
CENY STALE. OBSŁUGA SOLIDNA.

1 KINO „ZAGŁĘBIĘ" |
DZIŚ! . . DZIS!

ukaże się arcydzieło filmowe, które podziwiają obecnie wszystkie
stolice świata

W Ł A D C A
film osnuty na tle znanej sztuki Gerharda Hauptmana p. t „Przed

Zachodem Słońca*’.
W roli gl. największy tragik, świata E m i l  JnnningS 

Początek o godz. 17.30

E m . 2530/35 r.

Obwieszczenie
.K om ornik  Sądu Grodzkiego w Będzi­

n ie  rew iru I i-g o  urzędujący w B ędzin ie  
przy ul. P iłsu d sk iego  pod Nr. 14 na zasa­
dzie art. 679 E . P . C. obwieszcza, że w 
dniu  17 listop ada 1937 r. od godz. 10 rano  
w sali posiedzeń Sądu G rodzkiego w 
Czeladzi odbędzie się  sprzedaż z publiez 
nej licy ta cji praw  E fro im a K lajm ana  
do nieruchom ości m iejsk iej ok ładającej 
sę z placu zabudow anego domu m urow a­
nego, jednopiętrow ego, ustępów  i t. d., 
szczegółow o opisanej w  protokuie opisu  
i oszacow ania z dnia 25 m aja 1937 r., po­
łożonej w  Czeladzi, pow iecie będzińskim  
w ojew ództw ie k ieleckim  oznacz, polic. 
Nr. 12 przy u licy  Podw alnej. ob ejm u ją­
cej pow ierzchni około 186.73 m tr. kw. s ta ­
now iącej w łasność E froim a K lajm ana w 
jednej n iepodzielnej połow ie i m asy  
spadku w akującego po C hilu K lajm am e  
w d ru giej n iepodzielnej połow ie.

N ieruchom ość ta m a urządzoną k się­
g ę 'h ip o teczn ą  w W yd zia le H ip otecznym  
przy Sądzie Grodzkim w "B ę d z in ie  pod 
Nr. rep. hip. 201.

P ow yższa nieruchom ość została  osza­
cow ana na sum ę zł. 15.027.01. Sprzedaż  
zaś praw E froim a K lajm ana rozpocznie 
się  od ceny w yw ołan ia  tj. od tw o iy  
ał. 5.636.00.

L icytant przystępujący do przetargu  
pow inien  złożyć rękojm ię w gotow izm e  
w kwocie zł. 752 albo w takich papie­
rach w artościow ych bądź książeczkach  
w kładkowych; in stytu cji, w których w ol­
no um ieszczać fundusze m ałoletnich . i ze 
p ap ’ery w artościow e przyjęte będą w 
wartości 3/4 części ceny g ie łdow ej Przy  
licy tacji będą zachow ane ustaw ow e w a­
runki licy tacy jn e , o ile  dodatkowym  pu ­
blicznym  obwieszczeniem  nie będą pooa  
ne do w iadom ości warunki odm ienne: ze 
prawa osób trzecich nie będą przeszkodą  
do licytacji i przysądzenia w łasności na  
rzecz nabyw cy hez zastrzeżeń- lezen «»- 
soby te ni-zed rozpoczęciem  przetargu n ' 0  
złożą dowodu, że w niosły  powodztwo o 
7. wolni en :e nieruchom ości lub je.i części 
od egzekucji i że uzyskały  postan ow ie­
n ie w łaściw ego Sadu, nakazujące zaw ie­
szen ie , egzekucji; że w ciągu ostaliuęn  
o.ch tygodni przed licy tacją  wolno o g lą ­
dać n ieruchom ość w dni powszednm  o<i 
godziny 8-ej do 18-fij. akta zaś postępowa  
nią egzek ucyjnego  można przeglądać
^qdzie i *

‘ N ieruchom ość pod legająca  sprzedaży  
znajduje się w pasie gran icznym  i . 
nabycie jej potrzdhne jest zezw i

k o m o r n ik  A L E K SA N D E R  K R A L /-*
Jzjn, d n ia  20 w rześn ia  1967

SPECJALNA SODA

A L B O R IL .Z IT

Ofiara
W dniu  im ien in  prezesa oddziału Mi­

chała  P rzystęp y  ,zam iast kwiatów  suta  
dam y zł. 5 na budowę kościoła w Mi le ­
w icach. Związek S trzelecki, oddział S o­
snow iec 2.

★

DKOBNE 0610SZEHIA

N A Ć K A  I W Y C H O W A N IE

Samodziakjąey proszek

A L B O R IL
pierze i Meli sam!

Kino-Teatr

„ P A T R I A "
L. Marcinkowski 

i S-ka 
w Sosnowcu 

dawni*j kino „Palacn"

< > < ►

DZIŚ DZIŚ

Z N A C H O R
wg. świetnej powieści 

TADEUSZA DOŁĘGI - MOSTOWICZA 
Scenariusz Anatola Sterna 

lW roli tytułowej: JUNOSZA - STĘPOW SKI 
pozostała obsada:

Barszczewska. Zacharewicz* Ćwiklińska. Węgrzyn i in.

f rU n c - ie a tr  „E D E N "
DZIŚ ! . . .  DZIŚ !

P raw dziw e tajem nicze oblicze 
W schodu

Ziemia
Błogosławiona

F ilm  oparty  na tle  słyn nej pow ie­
ści P E A R L  S. BUCK.A.

W  roi. g l. P A U L  M U N L L U IS E  
_____________R A IN E R . _________
Początk i seansów : I o godz. 16.80. II  
-  19 i  I I I  o godz. 21.30. -  F ilm  
w yśw ietlan y  będzie tylko na seansy

Kurs
Buchalterii 

Przebitkowej 
Stenografii 

Maszynopisania
przyjm ują codziennie K ursy

handlowe
MICHAŁA

Kołaczkowskiego
Będzin. Sączew ska 25.

P O S A D Y  I P R A C E

PO R TIE R  z 20-Ietnią praktyką obeznany  
także * w agą i  niarkownią poszukuje za 
jęc ia  w przem yśle lub woźnego w 'óurz". 
W iadom ość w ..E xpresie Z ag łębia *. 
PO TR ZEBN A  wykwaUTikowana m odyst 
ka ew entualnie dobra sprzedaw czyni. —
Będzin, K ołłątaja  29 . E dda“.____________
PO TR ZEBN A  ekspedientka z ru tyną do 
m asarni od zaraz. Czajkowski, " ovu o w i ec 
Będzińska 23.

L O K A L E

JE S T  do w ynajęcia  pokój um eblowany  
przy rodzinie od I-go października. So-
snowiec. K ołłątaja  12 m . 6, 1 p. _____
2 PO K O JE Z K U CH NIĄ na 1-szym p ię­
trze oraz 2 sk lepy, .jeden z urządzeniem — 
szafy  oszklone. Sosnow iec, N aru tow i­
cza 11.

K U P N O  I s p r z e d a ż :
TmmiTirf i mu ■ iiibii— in ■ m r -

Zakład piączątkarstkl
Lucjan Styblirtski

Sosnow iec, 1 M aja 26 i M ałachow skie­
go 9. le lef. 61882, wykonuje pieczątki, 
szyldy em aliow ane i i. p.

POMNIKI
i rzeźby artystyczne w dużym  wyborza 

oraz w szelkie wyroby betonowe poicca 
tanio ..W IKTORIA", Dąbrowa, ul. K ró l 
Jad w igi 4 <?. Telefon 68 436. 25-letnia g«a< 
rancją.
SZKÓŁKI ROGOŻNICKIE TO W AR ZY ­
STW A GÓRNICZO - PR ZEM Y SŁO W E­
GO „SATURN'* m ają tanio do zbycia  
w iększą ilo ść  drzew i krzewów ow oco­
w ych i ozdobnych. Cenniki w ysy ła  s ię  
na żądanie. Adres dla listów : Sosnow ico  
Tow. Górn. Przem . „Saturn**, Szkółki Ro
goźnickie. _
SPRZEDAM  um eblow anie do pokoju sto 
łow ego, syp ia ln ego . Będzin, Czeladzka 14 
m. 4.

ZG U B IO N E  D O K U M EN TY
m u ili. n n n r-* * --—W T - m u li

NIEW IA D O M SK I L U D W IK  zgubił M ą
teczkę w ojskową w ydaną prztz P. K. o- 
Będzin.

f f l p i i
P O L S H I E Z A

NA 8ZH0LY 
i R A N I  C A
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